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Na zaproszenie ZMP przybyła do Warszawy Raymonde Dien, bohaterskci bO" . 
jowr1i.czka francuskiego ru.clm obrońców pokoju. Młodzież Warswwy · :gotot.Otllia " 

jej niezwykle gorące i serdeczne prz:ywiwnie. 
Na zdjęciu Raymo11de Dien ui otoczerriu młodzieży f~oto· .Młł 

polskiego w wielkim plebiscycie po.kojo 
, . Nie za.braknie an1i jednego· głosu 

Każdy Polak i k·a .żda~ Polka spełni swo1 patriotye-zny obowiązek . '. . . : ~ 

MANIF E.·ST. D:O NARODU POLS.KIEGO 
Rodacy./_ 

&ześć la.t mija. od chwili, gdy na pobo.)owtiekach · Europy 
umilkły ostatnie strzały drugiej wojny ~Wiatowej. Bohaterska 
A'rm.ia Radziecka zdruzgotała. potęgę hitle;:owsJcicj „Trzeciej Rze­
szy'', wróciła wolność ujarzmionym na.rodom, przyniosła pokój 
mękanej ludzkości. Jak Polska. długa i szeroka., za.wrzała w ~m 
kra01J twórm;a pra<ia na.d odbudową zniszczeń wojennych! nad two­
rumem nowego życia. z dumą i ra.dośoią, spogląda.my dziś na doro­
bek pierwszego sześciolecia Pt'acy w wolności i pokoju. Rosną w _na 
szych oczach nowe budowle - fabryki i huty, szkoły i domy m1e­
S7lkalne. Rośnie produkcja. przemysłu i rolnictwa, podnOSi się stopa. 
życiowa i wzrasta. kultura narodu. Z wia.rą i spokojem ~'!ogląd.a.my 
w przyszłość, pochłonięci ogromem zadań Pl~u Sz~sc~letn1ego, 
bo wiemy że jego wykonanie przyniesie rozkwit naszeJ OJczyzny, 

Pokój' i praca - tym żyje i żyć pragnie naród polski. 
Ale działają na świecie ciemne siły, wrogie pokojowej pracy 

narodów dażace do rozpęta.ufa nowej rzezi światowej. 
Oi, którŻy. przejęli spadek po Hitlerze - amerykańscy naijcżdź­

(J!f i p-Odżegacze wojenni - równie jak on żądni grabieży, łupów 
i zaboru, gotują ludzkości nową pożogę, nowe 'ntiszczenia, nowy 
mord milionów. Już rozpoczęli swe okrutne dzieło, napadając na 
Koreę i równaijąc z ziemią wszystko, co stworzyła pra<mwita dłoń 
pokój miłującego ludu koreańskiego, By zaś móc urzeczywistnić · 
swe zbrodnicze plany w Europie, powzięli i>otwomy zamysł wskr.i:e­
szenia. hitlerowskiego ,.Wehrmachtu". Na sam dźwięk tego słowa 
bur:zy się krew i zaciska.ją pięści ka.żdego Polaka, gniew ogarnia 
wszystkich uczciwych ludu na. całym świecie, nien~~ść wzbiera 
w sercach które nie zapomniały grozy sprzed lat szeseiu. 

Trzeb~ ten gniew przekuć w walkę w obronie pokoju wespół 
z w.szystkimi ludami miłującymi wolność. Niech wśród rozlegaiją­
cych się potężnych protestów narodów Eur.opy - obrońców pok~~ 
ju we F:rancji i Związku Radzieckim, Czechosłowacji i Belgu, 
w Ang~ii i w Niemczech zabrzmi również stanowcze nasze wołanie: 

NIE POZWOLIMY, 
NIE POZWOLIMY ODBl.JD()W!AtC ~'CHTU, 
NIE POZWOLIMY lJmROI(J NA -NOWO MORDERCÓW NA­

SZYCH MATEK, ZON I DZIECI, NIE POZWOLIMY UZBIWIC 
KATÓ.RfioN~~(i.Q.,.NARQD;tl'. ""lłRzyc1ELI NAS~J STOLICY. 
NAszycu IMIAST, OSIEDLI I WSI. 

Robotniku polski, .który wzn-0eisz piękne i narodowJ służące 
budowle Planu Sześcioletniego, twórco TJ."aSy W - Z i Nowej Huty! 

Chl~e p'o~'IO., k\Óry ór.iesz 'llletni.ę ojczystą. i wydobywasz 
z niej chleb cod7JienDY dla narodu! 

Pisarru i artysto, który tworzysz piękne dzieła nas'Lej kultury! 
Nauczyc.ielu, który kształtujesz um~y pr.zyszłycb budowni­

czych naszego kralU! 
Matko, która. wyda.jesz na. św.lat· polskie 'ddeei i ~howulen 

je na pożytek i dumę Ojczyzny! ' 
Polaku i Polko - sprawą. bonona naszego ~odu i oboiwią.z­

kiem wobec kraju ojczystego jest uczynic ws-zystko, eo w nas-rej 
111ocy, by zwyoiężył światowy front obrońców pokoju. 

Pomnijmy na słowa W1iel~iego Chorążego pokoju 5wiatoweio 
Józefa Stalina: 

„Pokój będzie zachowany i utrwa.lony, jeże.li narody Ullą 
w swe ręce sprawę zachowania pokoju i• będą broniły jej do końea.". 

Wzmaeniajmy siły Ojczyzny. 
Bądźmy czujni wobec wrog~w naszej wolności i niepodlegloś<:i: 

. Skupiajmy się w &reregach nar-Odowego kontu W1lllłti o pokoJ 
i Pła.n Sześcioletni. 

Wszystkiie żywe siły narodu - dla WYKODania. PlUlu Sześcio­
letni.ego. 

Wzmacniajmy nierozerwalny sojusz i niewzruszoną przy;jam 
ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej. 

Zaoieśniahny naszą solida,rność z Niernieeką Republiką Demo­
kratyczną i obrońcami pokoju w całych Niemczech w ich walce 
lłrzeoiw odbudowie nowego Wehrm\whtu, o ·zjednoczone i pokój 
miłujące nowe Niemcy. 

Podajmy braterską dłoń set.kom milionów lu.dm walC'l.ą'CYch we 
Francji i we Włoszech, we wszysllkich kraijaeh świata pod szła.nda- · 
rami pokoju. 

Podnieśmy nasz głos staaowczy, głos dwuch:iestopięcioomiliono-
wego ll8ł'odu~ 

NIE CHCEMY WO.JNY ! 
PRAGNIEMY POKOJU"! 
POŁOŻYC KRES UZBRAJ'A'NllJ NIEl\;łllEC ZMBODNl'CH ! 
żą,damy 7!11.warcia jeszcze w roku 1951 tra<kta.łiu. pokojowego ze 

zjeclr ··-·11vmi i demokratycznymi Niemca.mi! 
Domagamy się zawarcia paktu pokoju mię~y. pięcioma wielki­

mi mocarstwami, który zniweczy knowania wo;Jenne? 
Trzeba, aby cały naród polski POl*rł stanowczo żądania hia­

towe:i Rady Pokoju. Trzeba., by nasz mocny głos d-Ołą.czył 6łę do 
protestu i żądań wszyst~foh miłujący-Ob. pokój narodów kuli ziem­
skiej. By ten zgodny i potężny głos setek milionów Iud'.Di. stał się 
groinym ostrzeżeniem dla zbrodniarzy przyg-Otowvjących nową 
wojnę. 

Dlatego my, Polski Komitet Obrońców Pokoju, jałco wY·ra7liciel 
dążeń wszystkich obrońców pokoju w Polsce, wzywamy cały naród 
do jednomyślnej solidarności z nchwafa.mi Swiatowej Rady Poko­
ju, Niech każdy Polak i każda Polka, każdy, kto milu~ pokój i Oj­
czyznę - złoży swój podpis pod kartą JKttodowego plebiscytu po­
koju:. 

W imię niepodległości Polski, 
w imię pokoju między narodami, 
w obliczu wojennych lmowań imperialistów i odbudowy pr>zez 

nich militaryzmu hitlerowskiego, 
-; popieram i podpisuję Apel Swiatowej :ruwly Pokoju: 

„Ząclamy zawarcia paktu pokoju między pięcioma wielkimi 

mocarstwami - Związkiem Radzieckim, Stanami Zjedno­
czonymi, Chińską Republiką Ludową, Wielką Brytanią i Francją 

Gdyby rząd któregokolwiek z.wielkich mocarstw odmówił 
spotkania w celu zawar.cia tego paktu, będziemy uważali 
tę odmowę za dowód napastnicz.ych zamj~rzeń tego .rrządu". 
Niechaj nie zabraknie ani jednego głos11 polskiego w tym wiel­

kim plebiscycie, który ogarnia całą ludzkość, 
Niecha.j każdy Pólak i każda Polka spełni swój pakiotyczny 

obowiązek. '. . . 
W tej wa.lee - z nami jest cala ludzkość, my jesteśmy z Iud:i:­

kością, 

Polski Komitet Ohrońców Pokoju 
Warsa.wa. 31 marca 1951 r. 

. uchwalony na plenarnym posiedzeniu 
WARSZAWA CPAP). Dnia 31 

bm. obradowało w Stolicy, w sali 
Rady Państwa, rozszerzone plenum 
Polskiego Komitetu Obrońców Po­
koju. W obradach uozestniozyli 
przedstawiciele polskiego społeczeń­
stwa, a m. in.: wybitni naukowcy 
prof. prof. Infeld,· Chałasiński, Pień 
kowski, Hirszfeld, literaci i publicy­
ści: Rudnicki, Nałkowska, Zawiey­
ski, Wybitni artyści: Fitelberg, Zel­
werowicz, księża i działacze katolic 
cy: ks. prof. Jan Cz.uj, ks. prof. Eu 
geniusz Dąbrowski, ks. prałat Ko­
tarski. czołowi przodownicy pracy i 
racjonalizatorzy: Franciszek Apry­
as, Maria Augustyniak, Zofia El­
man, przodujący chłopi i robotnicy 
rolni: Seweryn Wojtowicz. Maria 
Rakowa, gospodynie domowe: mat­
ka 11-ciorga dzieci. Jadwiga Falknw 
ska, mabka 6-ciorga dzieci W8n­
da Fmman, Zofia Gał;:izka ze Szcze 
cina i inni. 

Obecni, po wysłuchaniu referatu 
wiceprzewodniczącego PKOP Jerze­
go Putramenta i po obStZernej dy­
skusji, którą podsumował członek 
Światowej Rady Pokoju Ostap Dłus-

ki, uchwaHli mani.fest do narodu 
polskiego. 

W prezydium obrad izajęli miejs­
ca wybitni prz.odownicy pracy prze 
mysłu i rolnictwa, naukowcy, lite­
raci, księża orari: przeds·tawiciele par 
tii politycznych i zwiąrmców oowodo­
wych. 

„Plebiscyt przeprowadzony na. ca­
łym świecie w sprawie pa.ktu poko­
ju zdemaskuje napastnicze plany re 
akcyjnych rządów wobec własnych 

narodów i wobec całej ludzkości -
oświadczył zagajając obrady wice­
przewodniczący PKOP Stefan Ignar. 
Trzeba demaskować machinacje pod 
żegaczy wojennych, trzeba wyzwa­
lać i potęgować siły pokoju, wtedy 
pokój zwycięży wojnę" - stwierdził 
mówca. 
Następnie Jerzy . Putrament wice 

przewodniczący Polskiego Komitetu 
Obro!1ców Pokoju wygłos'il obS'ler­
ny referat. 

(Tekst referatu podajemy osobno). 
W czasie dyskusji mówcy podkte­

ślali, że najszersze rzesze społeczeń 
stwa, które oni reprezentują, wltlczyć 
będą o utrwałenie pokoju, o rea·li-

Polskiego Komitetu Obrońców Pokoiu , 
zację wielkich ziadań Planu 6-letnie­
go w zwartym, ogarniającym wszyst 
kich uczciwych ludzi w Polsce, fron 
cie narodowym. 

Z oburzeniem · potępian-0 w dysku 
sj:i knowania podżegaczy wojennych 
dążących do roz,pętaini·a nowej świa 
towej wojny, morderców dzieci, 
starców i kobiet w Korei. Księża i 
działacze katoliccy wyrażali ubole­
wanie z. powodu wrogjej interesom 
każdego Polaka polityki · Watykanu. 

W cz.asie dyskusji pnzybyła na sa 
lę obrad, entuzjastycznie powitana, 
bohaterska bojown-icrz.ika francuskie­
go ruchu obrońców pokoju - Ray­
monde DIEN. Wśród okrz,Yków na 
C!Ześć walczącej o pokój młodzieży 
Francji i ludu· Francji, Raymonde 
Dien zajęła miejsce w prezydium. 
Dziękując ze wzruszeniem za ser­

deczne I>owitanie. powied7-iała m. 
i.n.: 

„Lud Polski i lud Francji Ją.czy 
walka o pokój, Podczas jetlnak. !!d:V 
rząd Polski Ludowej pomaga naro­
dowi w walce o pokój - nasz fran­
cuski rząd zwalnia z więzień hitle­
rowskich zbrodnia.ny we>jennych. a 

,; 

wtrąca do więzień bojowników "°' 
koju. 

Podczas mojego pobytu w wię?Ji,. 
niu widziałam, ja.k wię?ii<me ze ·~ 
dwie sekretarki gestapo - zbrod­
niarki wojenne korzystały 1 . wnel 
kich przywilejów. a jedna z nich· '118" 

stała zwolniona w tym samym eml• 
sie. gdy moją prośbę o zwolnienie 
władze odrzuciły. 

.)\fy, Francuzi, i wy. Polacy, jesteś 
my .iednakowo zainteresowani. aby 
Niemcy nie stały się bastionem arre 
sji i dlatego walczyć będziemy pne 
ciw wszelkim próbom remiliiary~­
oji Niemiec. Razem ze wszystkimi 
wolność mihdacymi luda.mi wYl'M• 
my walkę o l)'okój". ·" ' 
Następnie Alicja Musiałowa od­

c-.:ytała projekt manifestu do na·roQu 
polf>lkiego. 

Zebrani jednomyślnie uchwalili 
tekst manifestu. Zgromadzeni przez • 
długi czas, stojąc bili gorące oklas­
s>ki i skandowali „PO-KÓJ", ;,STA­
LIN". „BIE-RUT". 

Streszcz,enie przemówienia wiceprzewodnlczącego PKOP J. Putr3menta 
Czy wojna jest·· nieunikniona! Zjednoczonych nie zdi;adzi celu swe. sylwetki ludzkie padają, jak krę«le \lada cztowieka w Korei, ró~i 8'ę 

oto pytaJJie, które"staje przed każ- go działania i potrafi rzeczYWiście strącone celnym uderzeniem. To czymkolwiek od bandytów z hitle-
dym z nas tej,, :-;yt,osnr, sz9}tej -?.!lJ.e». zapobiec nowej wojnie. , 'Wszystko na dŹiś.' Polowanie roz- rowskiej Luftwaffe? 
wi~ wios~y.' od .~~f<~cż_ertfa '1(ra"il.z f_ Jak wygląda 'w prakty~e ta „obro· pocznie się 'zri6W-u' ' juifro rano" ' A najbardziej ponure. najbardziej 
weJ dru.tpeJ ~OJ~~- s.wiatoweJ._ • · na pokoju" n"ł<i przykrywk_lł flagi kończy kor.es>p<>.qdent swój tePorf;:iż dla nas~ej g?<lno~ci ludzkiej ob~·a~i 

Na_ t.o pytani~ my, ]?Olscy .obr<mc:y narodów zjednoczonych. dokonywa z filmu. -. · we - iest, ze te.i masowej r21e<1i o 
pokOJU, odpovnada · - n\e._ )VOJ- ·i.A& przez lotnictwo amerykańskie? Czy opis ten nie prz~p0mina nam •konuje się p0d osłoną flagi narodów · 
?a ~ jest ~ieunik.niona, pokój może Oto, co pisze korespondent fran- czeg~ś z' nieda:w~eJ:'prź'cli.złoicł? c_z~i zj~dnoczonych, organizacji, . która, 
i wmien byc uratowany. cuskiego dziennika prawicowego , ·ł~tmk amerykansk.1, z zimną. ~r.w1ą mia.la bronić pokoju. miala walei-yć 

J-est to przekonanie setek milio- -.Le 'Monde" ChaTles Favre! 0 poke- nl!;zczący lada lepiankę, zablJaJący I (Dokończenie na str. 2) 

r:ó~ . obrońców p<>k~ju . . ~a całym zie filmowym, zorganizowanym spe 
s~1ect~. J~t .1:<> fll"l~e~ mz przekona cjalnie dla dziennikarzy przez sztab , 
nie, w1ęceJ „mz nadz1eJa. Jest to wo lotnictwa amerykańskiego w Korei.~ 
la, która stworzyła najWiększy w . . 
dziejach świata ruch Iudzl<i _ świa „Poprzez ten pokaz filmowy - p1111 
towy ruch obi:ońców pokoju. sze korespondent - Amerykanie 

J'zef Stali . t ·tn· pragną przedstawić skuteczność ak 
o . _ n 'łl. S'ł{OJm os _8:, im c.ii swojego lolnidwa. Pokaz ten_ 

w~stąpiemu po'"'.1edztał: „~oko~ ~ę: stanowi jednak również najbardziej' 
d:me 7acb?wany I utrwalony, ;iezeh bolesny dokument, który może 
narody UJmą "': S';"e ręce spr~wę .z~ przedłożyć naród cywilizowany oraz 
chowa!lia.„ pokOJU 1 będą bronJly JeJ na.jstraS2niiejsze potępienie besfułl-
do :onca; . . . . 'Siwa wojny. Kamera fotograti(:Zila 

" to mowt ,te WOJ~ jest n!~~ni- uchwyciła sceny z bezstronnością i · 
knio

1
.naad - ten ~zkaluJe ludzkosc ,-:- obiektywnością bezdusznego robota. 

?św czył Sw~atowy Kongres Po ... o To, co zobaczyła, pokazuje nam te­
JU w Warszawie. . . . raz. Z dala widać jakąś ciemną pla 
Wy.raz~ krze'?nąceJ wo~1 ludo;;r mę na śniegu, która rośnie i nabie­

zachow:m1a t?OkOJU . stała się be~lm ra kształtów żyjącej wsi. Samolot 
ska sesJa Sw1atowe1 Rady Poko3u. pikuje, karabiny maszynowe pluj ą:: 

Organizacja Narodów Zjednoczo ogniem i w polu widzenia wYtTysku 
nych, powstała . 6 lat temu w wyni- ją poi:ary. Trzy sekundy„. ' trzy &aol~ · 
ku zwycięstwa koalicji narodów wy z karabinu maszynowego i samo 
nad państwami faszystowskimi - lot wzbija się znowu w niebo. 
miała 7.& • naczel~e zadanie w~lk.ę o 'J.'.eraz pół obrotu do następnego 
ut~ami: pokoJu.. N~rody sw1~ta ataku. Wieś pali się jak pochodnia, 
wierzyły, ze Organ1zacJa Narodow jednak na lewo widnieją j'eszcze ce 

7S tys. lr.ańcz.yków 
„ podpisało Apel 

SwiaJowej · ~ady Pokoju 

le. Samolot przechyla ~ę w prawo, 
później w lewo, pikuje„. trzy sekun 
dy.„ trzy salwy karabinu. · To wy­
starcza. Znowu biała przestrzeń po 
kryta śniegiem, znowu wieś. Kilka 
murowan,Ych domów. Dwie bomby 

Czyn 1·Majowy , przOduiących górnik6w , " 
' . . -

Mia,rki«;~1wk.a, Pieka.rski 1 Ko~olik. 
wykonają zadania połowy szescio.łałki 

do końca kwietnia br. 
K1\.TOW:ICE {PAP). - Dla g<>dnego uczczenia tegorocznego śwle· 

t.a !""Majowego pmodujący . rębaez kQPalni „POLSKA",. wielokrt>t­
ny przodownik pracy, inicjator współzawodnictwa długookresowego. 
WIKTOR l\fARKIEWKA, posta•nowlł do dnda 1 maja rb. wyookó 
przekroczyć swoje zadanie na pier~e 3 lata Planu 6-letniego_ -

Zobowią11Janie . wykonania · p:janu trzeciego roku 6-larl:ki do koń­
ca kwietnia rb. podjęJ.i rówrrież przodowrucy kopalni „LUDWIK" 
IGNACY PIEKARSKI l LEON KOWOLIK, 

Potężna łalp zobowiązań . 
na cześć Swięta Pracy:, 

Po metailowcach, górnikach i wlókniarza<)b do potężnej fali '§(t. 

ojalistycznego współza,wodnictwa 'na cześć 1 Maja, Rtóra objęła .JUŻM 
cały kraj, WłąCllla>ją się załogi prudsiębiorstw . budowlanych. pań· 
stwowych ,gospodarstw rolnych, spółdziell.:zrch ośrodków masz:r· 
nowych, u6'miowiie szkół przemysłowych, pracownicy ' biur i· msty-
tuoji. · · · -

,\ . 
MOSKWA (PAP). - Jak donosi 

Agencja TASS, sekreta'riat Iral'iskie 
go Towarzystwa Obrońców Pokoju 
podal do wiadomości, że do dnia 27 
marca 75 tysięcy mieszkańców Ira­
nu podpisało Apel Swiatowej Rady 
Pokoju w sprawie zawarcia paktu 
pokoju między pięcioma mocarstwa 

i cegły wylatują w powietrze. Polo 
wanie trwa nadal. Monotonia śnie­
gu przykrywa ziemię. Wreszcie le­
pianka odosobniona, porzucona, za 
gubiona na zboczu góry. Strzały w 
lepiankę ... 

ZPB im.Ró'~y Lrrksemhurg' ży Luksemburg, któmy doozą ·ne · · ., 
· . . . dzień święta mas pracujących · ·ca„ 

mi. 

Znowu śnieg. Ach. Slady stóp na 
śniegu. ślady, to sylwetki ludzi. 
Kombatanci? Uchodźcy? Kto vVlie? 
Salwa z karabinu maszynowego 

W t.wli.ązku ize zblimją~ym się łego świata dodatkową produkcję 
świętem 1 Maja, w ślad za innymi wartości 960.000 zł. 
rz:ałogami zakładów przemysłu ba-
wełnianego<>, podjęli zob0wdązania ZPDz im Głażewskiego 
również · i pracowrucy ZPB im. Ró- . • · · · • 

O. sprawne i staranne przeprowalfzenie sjewów 
Podjęte przez aałogę ZPIYi · p1 • Gła 

żewskiego zobowiązania dla 'ue2lcze­
nia święta l Maja pr7.ynios<J ząkła­
dom ok. 538.000 zł. O!''ff''f'"'lno~ci. r 
tak Szwalnia I zwiększy produkcję 
koszul męskich o 3.000 sztuk miesię. 
cznie ·i ·o 1.000 !Vl.t. bielizny damŚkiej. 
Szwalnia Il pr"ił „1·nwac będzie mie 
sięC!Zn~ o I.ooo. szt. wiecej btelizny 
dziecięcej oraz o 980 ~ztnk komple­
tów darn,kich. Kr? ;„ '"ia zao~zcze­
d~i w ciągu .mie!'iaca 7~ kg. ,dz.iani• 
ny wartości 9.1!>0 zł.. a mlodz;\e7 SP 
u::ior·rndktde trawniki na terenie za 
kładu i 7Aio7v "kr7vnkj ? kwiatami 
w okną~h ,s:il. ~-· ~-1 . ; lcrvin,ych. 

Apel ministra Dąb-Kocioła do chłopów całej · Polski 
WARSZAWA (PAP). - W woje· j dajności z ha, rozszerzeniu hodowli 

wódŻtwach południowych i częścio· i zmniejszeniu kosztów własnych pro 
wo także w centralnych chłopi roz- dukcji. Sposobem osiągnięcia i prze­
poczęli pierwsze siewy wiosenne, w kroczenia planów - wskazuje mini­
poi:ostałych województwach zaś przy ster Dąb-Kocioł - jest jak najszer­
~tąpią do siewów w najbliższych szy rozwój współzawodnictwa, roz­
dnio.ch. W przed<izień pełnego roz- szerzenie mechanizacji prac rolnych 
poczęcia kampanii wiosennej - mi- i racjonalne wykorzystywanie wszyst 
nister Rolnictwa i RR - Jan Dąb- kich rezerw w gospodarstwach. 

winniście pamiętać, ze PGR-y i spół­
dzielnie produkcyjne mają stanowić 

wzór i P!~ykład dla całości rolnio­
twa. 

. ' 

" ( 
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Kocioł, zwrócił się do pracujących 
chłopów, robotników rolnych i człon 
ków spółdzielni produkcyjnych z ape 
Iem radiowym, wzywając ich do spra 
wnego, staranneJto i przedterminowe· 

Szczególny nacisk położył minister 
na ważną i odpowiedzialną rolę 
POM· ów. które mają przeprowadzić 
siewy w 2.600 spółdzielniach produk­
cyjnych oraz w wielu gospodar· 
~lwach mało i średniorolnych ch.ło· 
pów. 

W dalszym ciągu apelu minister 
rolnictwa podkreślił zna.czenię wiei· 
kiego zrywu produkcyjnego mas pra· 
cującvch chfopów, którży zwii:lrająt 
szeregi we froncie narodowym walki 
o pokój i Plan 6·letni, podejmują pod 
hasłem „Siew pokoju" tysiące zobo·· 
wiązań produkcyinych .• · · 

: '·-· Zakłady · 
Wyrohów Fi·l~owych · 

im. T. Kości u'szki . 

. '· ' 

go wykonania siewów. 
Minister Dąb-Kocioł wskazał na 

wielkie zadania, stojące przed rol­
nictwem w drugim roku realizacji 
Pl~nu 6·letnieiro. Polegają one prze· 
de wsz:vstkim na zwiększeniu wy· 

W zakończeniu swego apelu mm1· 
ster Dąb-Kocioł ' zló~tł chłopom pra- • :Ę'1·ącownicy , Zakładów .W~1robQW _ 
cującym, robotnikom rolnym i pra-· F ilcowych im, T . ~ościUSŻki t>od·· · · 
cownikom ośrodków ' ma$zynowycb niosą swą pt".:idqk~.ie;'b 2 'P.'i.:0c„ _>:ąi)-·· 

Zwracając się do robotników PGR życzenia pomyślnych siewów, które qczędzając w ten sposób 75.000 zł, 
i członków spółdzielni produkcyjnych I zapewnią chle'b wszystkim ludziom I 
minister Dab ·Kocioł oowiedział: „Po nracv w Polsce Ludowei · IDokończenie na str. 2) 

' ·' ·' 

• 
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~~rodo\vy plebiscyt pokoju Perfidna gra na zwłok~ Marszałek Rokossowski. 
W imt~ nłePGdlelfOtlcł PolSld, w imię pokoju między narodami„.' 
Tak zaczyna 1łę tekst Karty Plebi8cyłowej, uchwalony na l"OUzeno­

llym, plenarnym posiedzeniu Polskłeao Komitetu Obro6oow Pokoju. W 
tych stowacb zawarta Jelit cała potęia uczu(i, myjH i wolł narodu Pohkle 
,go, który pnełyl całe okrucleilstwo wojny i okupacji hltl rt>w.kleJ, a 
dżiś W'kudzle i bOhatenkłm wysiłku łworzy nowe tycie__. tycie socJa­
listycznero narodu. 

Mocarstwa zachodnie usiłują odroczyf 
udzielenie konkretnei odpowiedzi na propozycji radzieckie 

na otwarciu naukowego 

zjazdu lekarzy WP 
WARSZAWA (PAP). ~ W dtiiu 

Jl marca rb. rotpoczął się w sali 
kolun111owej Ta&tru Narodowego .., 
Warszawie plet'Wszy o!tólnoflolekł 
zjazd naukowy lekarzy Wojska :Pol­
skiego. Żjazd ma na celu podsumo· 
wanie do!ychc111.10Wych 011b,gni-ó 
l~Qznic twa wojskowe~o uraz wytycH'" 
nte dróg rozwojoW'(ch dla jego dzi&­
łalnok1 praktycznej I naukowej. 

Dwudzieste posiedzenie za tępców mini trów czterech mocarstw 
„Pok6J ł praca - tym tyje I iy6 pragnie naród Polski". Dła.łfco tak 

rorąco, tak jedhomyśhrie popiera naród po111kl tlł(lanłe zawarcła p k'u 
p<lkóJu przez pięć wielkich mocarstw: Sta.ny Zjednoczone, Zwil\Zek Ra-. 
dZlecki, Chińską Republikę Ludową, Wielką Brytanię i FrancJę. 

Pakt pokoju pięciu wielkich mocarstw. - Ow Jest węzłowe zagadnie 
nie Pokoiu w świecie, oto klucz do pokojowego urea-ulowa.nia w&ystkicb 
problen\6w, które nękają 'wiat, które zasrażają ludzkości. 

Walka o podpisanie paktu pc!coju - to walka przeciwko odbudo­
wie a.rmii hitlerowskiej, o ObeZV1•ładnłenie adenauerów i scbumacberów 
i wszystkich zbrodniarzy wojennych, mobillzowanych pnez amerykafi~ 
skich imperialistów przeciwko naszemu narodowi i wszystkim narodom 
świata. 

Oto dlaczego pa.kł Pokoju mlędlY' pięcioma wlelklml mocarstwami 
jest najwa:iniejszym dążeniem i wolą wszystkich narodów, zarówno tych, 
których rządy wyrażają ich wolę jak i tych, których rz!ł(Jy słuiit garstce 
podpalaczy śwt..ata. ' 

Dyskusja, jaka t.oczyła się na posiedzeniu Polskiego Komitetu Obroń 
eów Pokoju WYkazała, ze ta prawda głęboko za.padła w serca i umysły 
naszego narodu. Mówili o tym: pr7A>downłca pracy ze 9półdzłelnl produk 
cyjnej, Michalska, murarka z Gdyni, Gołębiowska, prof. Kowalczyk 
i wielu, wielu innych. Mówił o tym tow. Antczak, metalowiec pruszkow 
ski z Zakłatłów Przemysłowych Stowarzyszenia Mechaników, kt6re10 za 
loga wezwała klasę robotniczą i masy pra.cujące Polski do socjalistyczne 
go współzawodnictwa pienyszomajowego pod hasłem walki o pokój, 
o umocnienie niepodległości narodowej, o realiZM!Ję Planu 6-letniego. 
Wielkim ruchem współzawodnictwa I-Majowego naród polski wyraża 

głęboką solidarnosć z uchwałami Swiatowej Rady Pokoju, popierając 
czynem iądanie narodów zawarcia· paktu pokoju między pięcioma mo­
eantwami. 

Naród ~Iski nie chce w()Jny. W walce o pokój naród pólskl silny 
jest własną wzrastaJącą· z każdym dniem siłą gospodarczl\ i moralno - po 
lityczną, silny jest braterską przyjai11ią wielkiego Związku Radzleckieg9, 
Chin Ludowych, krajów demokracji ludowej, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i solidarnością milionów bojowników o pokój, walczących 
przeciwko ludobójcom amerykańsko • hitlerowskim i ich agentom w kra 
jach kapitalistycznych. Naród polski jest silny gorącym umiłowaniem 
swojej ojczyzny, która jest ojczyznit wszystkich pracujących Polaków. 
Naród polski silny jest zdecydowaną wrogością wóbeo tych, którzy chcą 
zniszczyć owoce jego twórczej pra,cy, kt6rzy ośmielają się tarrnąó na je 
go niepodległość. · 

W narodowym plebiscycie pokoju uwidoczni się siła narodu polskie­
ro, Jego żarliwe umiłowanie pokoju i niepodleiłośc.i ojczyzny. 

PARYŻ (PAP). - W dniu 30 mar 
ca odbył<> sdę 20 kolejne posiedze­
nie :t.41stępców mlniistr6w !!praw za­
gra.nicz.hych C7Jlerech mocarstw w 
sprawie ustalenia porr,ądku dzien­
nego obrad Redy iM:inisttów Spraw 
Zagra.n.J.cenych. Ptzewodnliczył przed 
stawiciek USA - Jessup. 

1\-Iimo, że od chwili złożenia. przez 
Gromyko nowych vropmycjl minę­
ły dwa. dni, przedstawiciele USA, 
W. Brytanii i Francji usiłowali uchy 
Uć się od Jasnero i konkretnego wy 
rażenia. swego Zdania o propozycji 
radr.Jecklej. Zarówno Jessup, jak 
Davies i Parodl, w z.awiłych i mgli­
stych wywodach, wy.suwa.jąc sze­
reg zBISll..rWżeń odno~nie sformuło­
wania poszczególnych pUnktów, a 
nawet oddzielnych słów propozycji 
radzieckiej, sła.rali się odroczyć u­
dzielenie konkretnej odpowiedzi. 
Odpowiadając na mętne wywody 

przedstaWicicli trzech mocarstw .7,a­
chodnich, delegat radziecki Gtomy­
ko wykazał niedorzeczność ich za­
stneżeń, stwierdzając, ze nowa pro 
pmycja rad-decka, mając na celu 
oslą.gnlęcłe porozumienia w •pral\lic 
por~ąclku d7Jlennego, czyni zadm6 
zasadniczym dMyderatom trzech 
mocarstw zachodnich. 

Naiwiąiz.ując do oświadcrienia Jes­
supa, że wniesione w drutt 27 marca 
w imleniu trzech przedstawicieli 

I mocarstw zachodnich propozycje o 
włączeniu do porządku dziennego 
sprawy traktatów pokojowych z 
Bułgarią, Rumunią i Węgrami po­
zostają w sile, Gromyko oświad­
C'lył: 

„Delega-Oja radziecka oświadczyła słuszne omawiać na Rade;ie Mini­
już raz, ze propozyoje te mogą je· strów jedynie problem traktatów 
dynie skomplłkować naete rokowa- pokojowych z trzema ktajan11 -
nia w 1pr&wle pone,dku d:atenne10, BułgarJą, Węgrami t Rumunią, a 
a upiera.nie się prriy nich trzech mo nie poruszać spraw wykonania wa­
carstw przeczy Jedynie ich łwicr- runków traktatu pokojowego z Wło 
dzenlom o d~żeniu do uzyskania chami jak również spraw dotyczą-
zgody. cych N·iemlec i Austril. 

W związku z powyższym delega- Następnie delegat radziecki o-
cja radziecka uważa za konieczne świadczył, 2e delegec.Ja radtolecka 
postawić propozycje wniesienia do wnosi również. propoiz.ycje włąC!!'.C­
porządku dziennego punktu: nia do porządku dziennego nowego 

Na uroczyale rózpoozęcie obrad 
'p1 zybył witany przez zebranych hu­
r.tą okla~h.6w i serdecznyrnl okrzy· 
karni, Mars1eałek Polski, minister 
obrony narodowej - Itonstanty 
Rokossowski. 

„O traktatach pokoJowych z Wio- punktu, dotyczącego: 
chami, Rumunią, Bułgarią i Węgra- „Paktu atlantyckiego i utworze- A b 
mi, łącznie z klauzulami t:vch trakta. ma amerykańskich baz wojennych m asador A. A. Sobolew 
t6w, dotyc-iącyml praw człowieka - w Abłlll, Norweglł, Illlandil i in-
klo.umlamł woJ1kowymi i klauzula- nych krajach Europy I Bllsklego u wrceprem\era Korzyckieno 
ml końcow:vmi, dotyczą~ymi uregu- Wschodu". 5 
lowanla spraw spornych: o uklaw Gromy ko podkrt!~11ł, ł.e !!ko.ro po- WARSZAW A (PAP). - Wloepre-• 
da.eh czterech mocarstw dotyozących wstało zagadnienie polepszenia sto- zes Rady Ministrów, Antoni Korzyc­
Niemłec i Austrii. łącznie ze sprawa sunkóW między ZSRR ł mocarstwa kl. przyjął w d.nlu Jl marca br. am­
ml denazyfikacji ł dentokratYt;aclł m i .rlachodnimi. wysu.nięte w propo- basadora nadżwyczajne~o i pełno-
oraz sprawę zbrodniarzy woJen- ZYCJach pomądku dZ11ennego, to pro .. 
nych". I blemy paktu atlantyckiego I baz mocne~o Zwl4zku Soc1ahstycznycli 

Moiywttiąc poWyi:s7..ą p1·oporl.ycję. amerykań!kich posiadwją berdzo do Republik Radzi1>ckich, p. Arkadija A. 
Gromyko podkreślił, iż b~łoby nie- niosłe znacienlc. I Sobolewa. 

. Potężna ,lala śocjalistycznego współzawodnictwa · 
obejmuje coraz liczniejsze zakłady produkcyjna 
(Dokończenie ze str. t) 
Załogi spółdzielczych ośrodków 

maszynowych pow. skierniewickie­
go chcąc godnie uczcić święto Mlę­
dzynarodowegu Proletal11atu z.obo-

Wlią1..ały Się wykonać prace zwląM- Azej obniżki kOllztów własnych przed 
ne z akcią siewną w 102 proc. slębłorstwa. 
Doceniając znaczenie mecha.nim- 016lńa suma oszczędności wynłka 

nej uprawy ziemi, robotnicy SOM-ów Jl\ca z tobow11t7.&ń robotników MPB 
zobowiązali się wzmóc pracę WYftotl 147.471 zł. . 

Przemówienie J. Putramenta w czasie ob ad PKOP 
uświadamiającą wśród chłopów Ina M. i!1· robqtnlcy pracujący pray 
ło i średniorolnych wskazując im na budoWJe ofl~yny przy ul. Kamien­
korzyścl wynikające z maazynowej ne.1 3-5 ukoncz4 te prace o dwa ty. 
obróbki -demi. Ażeby stanąć w peł- • 0 dnle Przed terminem. Załoga za­
nej gotowości do akcjl zmwno-o- trudnlona P~Y budowi~ osiedla 
młotowej SOM-y powiatu skiernie- ,przy ul. Ziołowej skróci czas robót 
wickiego postanowiły zakończyć re- o 10 dni, a pracownicy dyrekcji 
mont maszyn łniwnych i omłoto- przepracu,Ją 8 e:odzin przy porzadko 
wych do dnia 30 kwietnia br., tj. o wan.lu centrnlnych maga7.ynów. 

(Dokończenie ze stony . 1-ej) 
e humanitarność, miała sprzyjać u­
b-waleniu się kultury i ludzkich sto 
sunków między l:odźrni i narodami. 

Po półrocznym rozwalaniu miast 
koreańskich przez amerykańskie lo 
tniclwo, miażdZeni11. wsi przez ame 
rykańskie czołgi, rozstrzeliwaniu 
starców, kobiet i dzieci koreańskich 
przez amerykańskich żołdaków -
Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych zdobyła się wreszcie na rezo­
lucję, potępiającą napastnika i nisz 
czyciela Korei - tylko, że dostrze­
gła go ona nie w Ameryce, ałe w 
Chinach Ludowych. 
Przyjmując tę uchwałę, Organfza. 

eja Narodów Zjednoczonych pokwtł­
tewała przed historią swoją rezy­
gnację z roll obrońcy pokoju świato 
weco. 

Wykonanie uchwał poczdamtfkich 
przerz ZSRR n:iezblcde dowiodło, że 
były one słuszne, że wytyczały dro 
gę do usunlęola wojennego niebtz~ 
pieezeństwa, drogę. pokojowego i 
przyjaznego współistnlen• narodów 
europej,sklch. 

Tam natomiast, gdeie zoatały one 
złamane, gdzie pozostały tylko na 
papieme - fani zrodziło się i rośnie 
groźne niebezpł~e6stwo wojny, 

Prawdy o zbrodttj.czych zamia­
rach amerY'k.ailsko - h1.1:1erowskich 
poHtyków nie :ziasłond żadna prostac 
ka gadamna różnych głosów Ame­
ryki, BBC czy Madrytów o obronie 
Europy pmed „czerwonym ruebez­
pieczeństwem" i innych bzdurach Il 
repertuaru niebos©czy'ka Goebbelsa. 

8ytuaoja. jest jaMla: 
Po pierwsze, Amerykanie azy.ku­

Ją nową wojnę. 

Po drugie, wojna w Eutopie jest 
dla. nich niemożliwą be-a odtworze­
nia annłi niemiecldej. 

Dlatego tym większego znaczenia 
nabiera dla nas światowa Rada Po 
koju, wy.ramcielka prawdziwej woli 
ludów świata, won atrzymania po-
koju. Po trzecie, armii niemieckiej za 
Berlińska sesja Swia~ Rady udaał w wojnie przyl'MJka idti sapla 

Pokoju we wszystkich ®rawach nłe cl(i Polską. 
pokoją.cyeh ludzkość, grożących roz Uświadomienlie sobie tej oczywi­
paba.niem się nowych wojen i no- stej prawdy w nar<><Wie polskim wy 
wych znisuzeń - przyjęła uchwały wołuje potężny i jednolity odruch o 
wskazuJąee drotę pokojowego zalał btmz.end.a i protestu. Naród nasz, któ 
wienla tych 111>raw. \ ry przeżył w swoich dziejach n1eje-

Dla nas, dla Polskll i dla pokoj'l:l dną krwawą trageddę, Jelłł dziś na 
w Europie najbar<Wiej węzłową, ży ble silny i zjednOC'llOdy, by wolę 
wotną s.pl'awą jest sprewa Niemiec. awoją rzuoló na 1zalę bisłorll i 

Ostartnle lata ponad wsrz.elką wąt- wespół z innymi narOdamł mllują­
pliwość · dowiodły, że przyjaźń i cyml Pokój, ze Związkiem Radziec­
współpraca między Polską i Niem- kim na czele - pokrzyflowaó plany 
cami jest możliwa, jest konli.ecena, podżegaczy wojennych. 
że przynosi ona korzyść mrówno je Uśwładomieruie sobie tej prawdy 
dnemu, jak i drugiemu nwrodowi, że ~łuje w naszym narodzie potęż 
stanowić może jeden a: najważnie1- ne t jednolite uozucie n1enaW!iśol do 
szych filarów pokoju w Europie. amerykańskich podżeg3czy wojen-

nych i ich niemieckich. angielskich, 
czy innych sługusów. Tą nienawlś­
clit otaczamy kaźde8'o, kto łączy się 
betpmrednio czy pośrednio z ame­
rykańskimi podżegiacza·mi wojenny­
mi, kto im dopomaga, kto powtarza 
slogany 1.-h 'Mkłamane.J propacandy. 

Uświadamiając sobie brutalną 
prawdę amerykańskich zamysłów 

na temat Polski, w pełni zdajemy 
sob.ie sprawę, te pokrzyżowanie 
tych haniebnych pl8!11ów jest możli­
we i konieczne. 
Węzłowym zagadnieniem jett tutaj 

sparali.fowanie planów odrodzenia 
nlemiec:kiej siły zbrojnej. · 
światowa Rada Pokoju w następu 

jący spoaób określiła zadanie, stoją­
ce przed nami w tym względzie: 

„Swiatowa Rada Pokoju wzywa 
wszystkie najbardziej bezpośrednio 
zagrożone kraje do zjednoczenia się 
w potężnym prdteśde, aby miliony 
mężczyzn i kobiet zmusiły swe rządy 
do zawarcia w tym roku traktatu po­
kojowego z pokojowymi i zjednoczo· 
nymi Niemcami, których demilitary· 
zacja, zńpewniona przez układ mię­
dzynarodowy, stanowić będzie naj­
lepszą gwarancję pokoju w Europie '. 

Dwa iądania zawarte w tej uchwa­
le, stattowlą o jej ikuteczności. 

Po plenna - jd•li się nie do­
puści do odrodzeula niemieckief siły 
zbrojnej - wyirltOI się napa.ełnlkowi 
je~o oręt. 

Po drufłł• - 11feclnoczenłe Niemiec 
na bat.fe Ich demoltratyucJi1 wycola­
ułe 11 Niemiec wszy1tklola wojak ob­
cych, zabezpieozenłe przez układ 
mlędaynarodowy demilitaryzacji Nie­
miec - usunie z 11rca Europy naJwa­
żnłeJ11• .źt6cłlo chlaief1zego napięcia. 

O takle właśnie rozwiązanie spra· 
Wy niemieckiej walet!\ obecnie w Eu­
ropie potężne siły. 

Wczoraj liczyli na hitler.owców, dziś na amerykańskich imperialistów 

Bagno antynarodowej ideologii szajki Popiela 
Zeznania świadków w czwartym dniu procesu warszawskiego 

WARSZAW A (PAP). - 31 bm. w świadek Kazimierz Bartlliczek 
czwartym dniu procesu kierowników stwierdza, że w czasie okupacji osk. 
nielegalnego Stronnictwa Pracy sąd Kwasiborski był - pod pseudonimem 
kontynuował przesłuchiwanie świad- „Niemira" - delegatem rządu lon· 
ków, których zeznania odsłoniły dal- dyńskiego na okręg warszawski. świa 
sze kulisy zbrodniczej współpracy dek, który był archiwistą wydziału 
działaczy popielowskich z hitlerow• bezpieczeńslwa delegatury podległej 
skiin okupantem oraz szczegóły ich "sk, Kwasiborskiemu, zeznaje dalej, 
zdradzieckiej dywersyjnej roli po że wydział bezpieczeństwa na szero· 
wyzwoleniu kraju. ką skalę „rozpracowywał" działac:zy 

niepodległościowych. 

Z całego świata 
~ 

- PEKIN. Dnia 28 marca lotnic• 
two amerykańskie ponownie barba· 
rzyńsko zbombardowało Phenian. Na 
loty trwały c:aly dzień. 

- TEL A VIV. Z Teheranu clono• 
szą, że strajk robotników Anglo­
Irańskiego Towarzystwa Naftowego 
rozszerza się. W prowincji Khuzi­
stan strajkuje ok. 12 tys. robotników. 
W sobotę zastrajkowali robotnicy za­
głębia naftowego Masdżed w liczbie 
7 do 8 tys. osób. 

- PARYŻ. Jak donosi Vietnam­
sli:a Agencja Informacyjna, uczony 
francuski, profesor George Bulevall, 
opuścił okupowany przez wojska Iran 
cuskie obszar Vietnamu i przeszedł 
na terytorium wyzwolone. 

· - RZYM. Według olicjaluych da­
aych, ogloS);onych przez włoskie mi­
nisterstwo pracy, ilość bezrobotnych 
wzrosła w lutym o prawie SO tys. o• 
1ób i ~i obecnie 2.1·19.530 osób. 

świadek Jan Zborowski (pseud. 
„Gerlicz" i „Neumann"), był w okre­
sie okupacji szefem informacji poli­
tycznej centrali delegatury rządu lon­
dyńskiego, a po wyzwoleniu pracował 
jako agent wywiadu „popielowskie· 
go" Stronnictwa Pracy. 

W obszernych zeznaniac:h podał 
on, że w 1943 r. szefem wywiadu de· 
legatury „rządu londyńskiego" został 
Eugeniusz Giterman [vel Gitman), 
członek Stro:::mictwa Pracy. Giter· 
man polecił mi - zeznaje świadek -
objąć informację polityc:zną wywia· 
du delegatury i z tego tytułu otrzy· 
malem polecenie „rozpracowywania" 
organizacji łewicowyoh, konkretnie 
PPR i Gwardii Ludowef. 
świadek zeznaje dalej, :te Stronnie· 

two Pracy posiadało swego przedsta· 
wiciela Urbańskiego w t. zw. komi· 
tecie antykomunistycznym, którego 
'zadaniem było opracowywanie metod 
walki z lewicą. 

Kontakt z niemieckimi organami 
policyjnymi utrzymywał z ramienia 
delegatury Eugeniusi Giterman. 

.w tym okresie ,...- zeznaje Zborow 

• 

ski - Gltermaa przekazał do gestapo 
warszawskiego spis zawierając:y oko­
ło 100 nazwisk dzialac:zy lewic:owych, 
a w marcu 1944 r. drugą listę, zawie· 
rającą około 50 nazwisk. Listy te, 
złożone kpt. Spllkerowi, zawierały 
również adresy tych działaczy". -

Zborowski scharakteryzował na· 
stępnie działalność t . zw. walki cy· 
wilnej, gdzie członek Stronnictwa 
Pracy - Jerzy Braun, pełnił funkcję 
zastępcy kierownika, którym był 
Korbuński. „Walka cywilna" rów~ 
nież zajmowała się „rozpracowywa· 
niem i likwidowaniem" działaczy po· 
st~powych. 

Po wyzwoleniu świadek Zborow­
ski został agentem wywiadu politycz 
neito nielegalnego Stronnictwa Pracy. 
Działalność szpiegowską prowadził 
on m. in. pod kierownictwem oskar­
żonej Weker. Wywiad ten zbierał 
$Zpiegowskie informacje z dziedziny 
polłtyoznej, gospodarc:zej i · wojsko­
wej, 

Informacje przekazywane były do 
zsgraniczn.::go ośrodka „popielowskie 
go" Stronnictwa Pracy, który powią· 
zany był z państwami zachodnimi. 
Wiadomości szpiegowskie świadek 
przekazywał Zofii F edetowicz lub 
oskarżonej Weker, za co pobierał o• 
koło 20 tys. zł. mleslęcznie. 

Dalsze zeznania złożył świadek 
przy drzwiach zamkniętych, ponieważ 
dotyczyły one spraw, stanowiących 
tajemnicę państwową. 

Na lym rozprawę i:>rzerwano do 
dnia 3 kwietnia br. 

Siła obozu pokoju jest ogromna, po 
nic waż: 

po pierwsze - skupia się ona do· 
koła grupy pań&tw ze Związkiem Ra­
chleckim na czele, państw nie rozdzle 
ranych wewnętrznymi sprzecznoś­
ciami, w których uędzi lad, w kló· 
rych waratwy społeczne zaintereso­
wlllle w wojnie zostały raz na zaw­
sze usunięte od władzy, w których 
s111tem go11poderc11:y oparty na socja­
ltstycznym planowaniu wiecłzie 1'.u po 
kojowemu rozkwitowi sił narodów; 

po drugie - w oparc:iu o dotych· 
czasowe doświadczenia mas powstał 
na całym świecie i wzrasta c:oraz bar 
dziej nalpotętnłejszy ruch wsp6l­
czesności - ruch obrońców pokoju. 

Katdy dzieli przynosi dowody wzro 
sltt sił obozu pokoju. 
Każdy dzień daje nam nowe osl4· 

jni~clL 
Ob6z pokoju wierzy w ludzkołó, 

wierzy w przyszłość. Nie s'dzimy, 
aby istniały jakiekolwiek sprawy, 
w których nie można by było osiągnąć 
porozumienia między narodami i pań 
stwaml kuli ziemskiej. 
Uważamy, ie mimo tóżnicy ayate· 

mów gospodarczych i politvcznych 
świata - motna i należy wszystkie 
sprawy sporne załatwić drogą roko­
wań pokoiowy<'h. 
Wychodząc z tego założenia, świa 

towa Rada Pokoju wysunęła żĄdanie 
pAktu pięciu mocarstw. 

Tak, jak żądanie zaniechania odbu­
dowy niemieckiej siły zbrojnej i pod 
pisania traktatu pokoiowego z Niem• 
cami rozwiązuje problem nietnleckf 
i na terenie Europy usuwa główne nie 
bezpiecT.eństwo wojny, tak paltt pię­
ciu mocarstw zapewnia usunięcie 
~rotby wofenneJ na całym 'wiecie. 

Jest to więc centralne i4danie na­
chu obro6c6w pokof u i Jako takle 
winno być poddane pod głosowanie 
całej lud1ko,ci. 

jeden miesiąc przed wyznaczonym 
terminem. 

Radomszczańskie 
Zakłady . 

Przemysłu Urzewnego 

PMT 
Solidaryzując się ii klasą robot.ni­

czą całego kraju i priiystęt>ując do 
socjalistycznego wsp61zawodnictwa, 
załoga Wytwórni Polskiego Monópo 
lu Tytoniowego w Łodzi pastano-

Podejmując QIPC'l metalowców z wiła wyprodukować dodatkowo w 
PruS'Lkowa załoga RadotnSZCUlń- kwietniu ~ mil. •zt. papier066w, 
skich Zakładów Przemysłu DmeW- * 

11 
* 

nego podjęła zobowiązania produk- Pota wymienionym.I tu zakładatn1 
cyjne na łączną sumę 190.000 rlł. Zo i instytucjami 20bow.Htzania · · rta 
bowtązania te obejmują ponadplapo cześć 1 Maja podjęło równiet wlele 
wą produk~t wieluset sztuk mebli, innych ~łóg. {ZSkładów przemysJo­
u~eń biurowych, fołell teattal- wych, 1ak np. Zakłady Pp..emYsłu 
nych lłp, Mł4!Jscowe10, „Mbeat", pracownicy 

Zakłady Sp6łt1rAeht1 Pracy „Piana", Spóldrlel 

ł Od . nł Pracy ,,Garbarz Łódzki", 8pół-
Przemys u Zł eźowego dlllelnt Pracy „Drukar.ttla.", Wytwór 

im. Próćhttika nia O.t>akowa.6 i Etykiet Tłoczo­
Załoga Zakładów Pnetnysłu 0-

dZliewwego im. Próchnika !l.Obowią­
zalia się dla uczczenia dnlia 1 Maja 
podwyższyć wydadność pracy Ile 133 
do 136 proc, oraz ograniczyć do tni 
ll'imum ilość pracowników nie wy­
konujących baz akordą.wych, a to 
pnrez szeroką akcję szkoleniową i m 
cjonalne wykor:zystanie czasu robo­
czego. Zobowiązani.a te dadzą cJo. 
datkowit proGukcję wal'toticł 123,000 
sloty eh. 

Miejskie 
Pr~edsiębiorstwo 

Budowłane 

nyłlh, ucznlowde Państwowych 

Szkół Pnemy1łu Mięsnego i Za.kła· 
dy Przemysłu Pasmanteryjnego im. 
Stefa.na. Lena.rtowsklego. 

Adenauer wzmaea terror 
wobec organizacji 
deMokretycznych 

BERLIN (PAP). - Prasa donosł, 
it w Bonn opublikowano listę organi­
zacji, które określono jako ,,wrogie 
państwu", poniewąz wyatępują' prze­
ciwko wojennej polityce Adeńauera. 
Na li~~ie tej figurują! Komunistyczna 

Do Czynu I-Majowego stanęli ro- Partia Niemiec, Związek Wolnej Młc) 
botnicy ze wsrzystklch oddziałów dzieży Niemieckiej, Niemiecki Kómi­
MPB. ZoboWią111al:i się oni przez przy tet Bojowników o Pokój, Towarzy­
spieszenie tempa PfflCY wykonać re stwo Przylaźni Niemiecko-Radziec· 
monty dodatkowych poses}i, a przeti klej, Demokratyczny Związek Kobiet, 
9tworzenie grup dobrej jakości i ter I grupśl Akcji Socjaldemokratycznej l 
minowości przyczynić !tlę do dal- wiele innych. 

Naród polski jednomy§lnle i4danłe~-----------------------!!"'-___ _ 
takie popiera. 

W tej sprawie, kt6ra z punktu wł• 
dzenia polskiego, ogniskuje ta~adnie· 
nie walki o pokój, Polski Komitet 
Obrońców Pokoju proponuje prze­
prowadzić narądowy plebiscyt poko­
ju. 

Plebiscyt proponujemy przeprow•­
dzić w połowie maJa br. w taki spo· 
sób, ażeby cala ludnołć kraju, wsiys­
c:y ludzie · miłujący pokój i ofczyznę, 
mostli dać wyraz poparcia tyc:h po1tu­
latów. 

Proponujemy, aby kaźdy obywatel 
został wezwany nrzez nas do złoźenfa 
podpisu pod Kartą Plebiscytu Po­
koju. 

Plebiscyt ten będzie wyrazem· je­
dnomyślnej, pokojowe! woli narodu-, 
naszej świadomości, że obowiazkiem 
kaźdejfo jest w kaźdei chwili wzmac­
niać •iły ojczyznv, głębokiej wiarv, 
że wola i zorstanizowana akcji setek 
milionów ludzi pokrzyżuje plany wro 
gów ludzkośc:i. 

Wielki ruch współzawodnictwa 
1·Majowego odbywa się pod hasłami 
solidarności z uchwałami światowej 
Rady Pokoju. 

Pozdrawiamy tvch robotników, kt6 
rzy swym wysiłkiem, realizując Plan 
6-letni, zwiększają potęgę kraiu i ca­
łego obozu pokoju. W Czynie 1-Ma­
jowym mas pracujących mir 1t i wsi 
widzimy już dziś zapowied:i tego, ie 
cały naród jednomyślnie poprze u­
chwały Swiatowej Radv Pokoju. 

NIE CR żY JE SWIATOW A RADA 
POKOJU! 

NIECH żYJE FRONT NARODO· 
WY W WALCE O POKóJ I PLAN 
6·LETNU 

NIECH . tY.TE ~WT A TOWV ORóZ 
POKOJU ZE ZWIĄZKIEM RA­
DZIECKIM NA CZELE! 

POKóJ ZWYCIEżY WOJNEI 

Zrozumcie to, zapami4łtajcie 
i powiedzcie twardo: 

nie dopu.!icf·n19! 
rP AR.SZA.W A. (PA.P) „TRYBUNA 

LUDU" z dni<i 31 marca µtblikuje 
pt. ,,Zrozumcie to, zapamiętajcie i 
powiedzcie twardo: nie doµ.iścimy!" 

list byłego więźnia Majdanka, KA­
ZIMIERZA. WDZI~CZNEGO. Oto 
tehi li&tu: 

Potwierdzona fotokopią doku­
mentu wiadomość o błogosławień 
stwie papieża dla Oswalda Pohla 
mnie nie zdziwiła. Ja wiem do­
brze, że ci wykwalifikowani mor­
dercy hitlerowscy potrzebni są 
imperialistom - kont~nuatorom 
planów Hitlera. 

Ale dla wielu moich towarzyszy 
obozowych - więźniów Majdan­
ka, Oświęcimia, Grossrosen i in­
nych, dla kobiet, które straciły 
tam swoich mężów, synów i oj­
ców, wieść ta jest straszliwym 
wstrząsem. 

Gdy przeczytałem tekst błogo­
sławieństwa leJ „najwyzsze.i gwa 
rancji niebiańskiej pociechy" -
przypomniałem sobie wszystkie 
momenty, kiedy widziałem Pohla. 

Zjawiał się zawsze jako zwia­
stun masowej śmiercL Wlasnoręcz 
nie katował oszalałych ze strachu 
bezbronnych więźniów. Pamiętam 
jak wyłupił oczy 14-lelniemu Joa 
chirnowi Clżko, pozostawiając go 
przy życiu, na postrach innym. 

W październiku 1943 roku Pohl 
osooiście kierował w:vwiezieniem 

tysięcy dzieci z Zamojszczyzny, 
w listopadzie tego roku - masa-· 
krą 22 tysięcy więżniów Majdan­
ka, W styczniu 1944 roku kiero­
wał na stracenie kolumny więź­
niów Wyniszczonych katorżniczą 
pracą w niemieckim przemyśle. 
Widzę Pohl<a i te kU.lumny ;zkie 

letów z wyżartymi - w p<.l,lzie­
tnlach Dory i innych kopalń -
źrenicami. Widzę jak wloką się 
czerwoną drogą do buchającego 

· wiecznie płomieniami kremato 
rium chłopcy, mężczyżnl, kobielY,. 
Po przejściu tysięcy ludzi zosta­
ła na drodze pomiędzy trupami., 
rączką dziecka pisana kartka: 
„Tatusiu, ty wróć, my na ciebie 
czekamy". 

Zrozumcie to koledzy z Majdan 
ka i innych obozów! Wy, którzy 
poznaliście hitleryzm bez t'nask(, 
zrozumcie co oznacza błogosła 
wjeństwo udzielone Pohlowi! Wy 
jaśniajcie matkom. kolegom, dzie 
cłom ojców zakatowanych, uduszo 
nych gazem. nową zagładę przyg() 
towywaną przez amerykańskich 
imperialistów do spółki z ich a­
gentami. Chrońcie dzieci przed. 
nową zbrodnią! Mobilizujcie się, 
by wspólr1ym wysiłkiem i. pracą 
nie dopuścić do nowych zbrodni 
błogosławionych morderców. 

KAZIMIERZ WDZIĘCZH 
B. WIEZIEŃ MAJDANKA NR. 38'1 

... 
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Organizacja wojewódzka ZMP będzie realizoWat 
wYtyczn·e VI Plenum KC PZPR i VIII. Plenum z& ZMP 

laczell z szei:egów ·partyjnych 
1'\"\Cyzją Wojewód.żkiej Komisjt 

Kon.tron Partyjne.-; został:Y wykl11 
czone z, szeregów:l"PZl>R następutją . 
ce osc.\by: 

Florczak Władysław, syn Woj­
ciecha. ur. 2. '1 1899 r - b. dyrek 
tor Zakładów „Boruta" w Zgie­
t-zu - wykluczony za oderwania 
się od klasy robotnic1.ei. popieta­
nie elementów kfłnitalistycznych i 
dezorganizacje produkc.ii. 

Pr&awodnicz4cy Za1·ządu Woje- dach im. Wilhelma Piecka w Zycha 
wód~ltlgo ZMP tow. Mlchałkie- nie ~rupy agitatorów, przyczynny 
wiot, w rt!feracitl wygło11tonym no się t'owniet dó podwyżsienia produk 
Plenum ~W ZMP ttt. ,,Zaełanhi. cji. Dzięki udziałowi młodzieży. któ 
Zwil\Zku Mfod~ieły °Pa!!fld"J w na.ro rłt stanowi większość załogi. zakła­
dowwm tre>ncłe walki o pok6J I dy te już po raz drugi zdoby!y 
Pl4t\ 8•1etnł". otnówłł olJ!lzerhie Sztandar Przechodni we w11półwwo 
wysunlqh1 na Vt Plenum KC PZPN dniclWie tnlędzyzakładowym. Je• 
bMhl budoWy frontu naróćlOWE!J40 i dnnk obok przykłodów dobtej prac:v 
'1chwnły VI!I Plenurn ZG ZMP. ZME'-owc6w nolez;v wskazać rów· 

Tow. Michałkiewicz między inny nle:ll na z1c strony tei prac;v. W ZPB 
ml pówJedział: aby wypelni~ zgda- w Pabianicach około 60 proc. mio­
nia 11tojącl:l !)tzed nami, winniśmy u dzit!iy nle wykonuje swych baz pro 
~oskonalłć l:lttszą pracę, wzbogtH!ll! dukcyjnych. W zakładoch tych ótl{a 
er&l?J1gJ ldeologic:i:ny ttaszl:lgo zwiaz nizai:,le ZMP-owska nie pracuje n~ 
ku w prttcy -wy~łlowawczt!j wśród leżycie, nie p<>rna~a i nie mobiWtUje 
mf<>d~Jl'ty, N!tleży pntnlęfać. że WY• n1łodziety do . walki o plany produlę 
ehow111ł„ młodelJO J>Okolenia w rewo cyjne. 
lucyjnym duchu markslitmu - Ienł- Ob. Pietrzyk, lder. wydz. org. ZW 
zntU1 w durhtt btater'thva. btt<lzenle ZMP oświadczył: 
t J)Odt1<i!!lił~nle nat'Utfowej §wiaflomo§ - Plenum ZO ZMP f)'Osfawiło 
ci lt\łOdt:ieży jest naszym naJwt12k- prz d ne!!Zą organizacją zadanie :-ik 

.-szfm ud~nlem i obowle,zklern. t:vwnego Udziału i mobilizacji mło-
dziUy do budowy frontu narodo­

W dyskusji nad Wygłoszonym re- wego walki t1 pokój 1 Plan ff-letni . 
feratem głos zabierało wielu akty- _ w cusle akcji !lkuJJU zbota 6-0 
wistów ZMP. nasuJ or•anluc,11 woJew6dtkłf:j 

Przewodniczący Zarządu Powin- wst,plło 2.13' 016b - slJ(>śl'6d mfo 
towego ZMP w Kul:nie ob. Jasiński dzidy róbotnfcze.f i ch)opskłeJ. Pow 
mówił o aktywizacji młodzieży w slało wiele noWych kół ZMP-ow­
czasle planowej akcji skupu zboźa skich, wzmocniła !!lę aktywność :rn 
w gminie Krzyżanów. Podczas sku szej organizacji w terenie. Jednakże 
pu zboża młodzież tcd gminy sku- sprawy wzrostu naszej organiza­
tecznle zwalczała kułaków. wykry- cji nie doceniło wiele zarządów po­
wając u nich ukryte zboże. W IP.j wiatowych. W gminie Oobra. pow 
akcji przeciwko kułakom młodzież brzeziński, na 19 gromad istnieją 4 
wiejska, zahartowana w walce, z' koła ZMP-owskie. w gminie Lubo­
pomocą ZMP-owców zorganizowb- wnia, paw. Rawa-Mazowiecka na 23 
ła wiele nowych k6ł ZMP-owskich gromady mam.v zaledwie 2 kola 
na tererlfe pow. kutnowskiego, ZMP Te przykłady świadczą o niedo 

dzieżowych w zakładach. W dysku.- zakładzie mobi1iwwać młodzieź wo Lesi1akowski • stanisław, syn 
sji mlodzł ZMP-owcy wykazyWali kół frontu narodowego. Francfozka, ur. 180. 10. 1898 r. - b. 
troskę, aby powlerzorie sobie zada- Z lego wynika. że nie wszyscy ak kierownik Pć>cfrturło\Vnj Wełny w 
nia godnie realizować. tywiści · potrafili przyswoić S'óbie Radomsku - \"7ykluczohy za na- 1 Nowakowski .Jan, ~yn Teodora, 

ur. 15. 5. 1903 r. - b . kierownik 
transportu PZM w Pabianicach -
wykluczony za nałol!owe oljań­
stwo. 

Mówiono równleź o potrzebie śd- wskaz.anla t>artii i ZMP. l!t.lż1tia i materl:Une. 
słej współpracy z młodzieżą niezor- • • * Ducia.i' Miecz~f\;ław. ~ Włady-

1 ,tla,n. ut. i4.lfJI. 1912 n.-b. prezes 
ganłzowaną, mobilizowania jej wo- P enum Zarządu Wojewódzkiel{o „~ 
kół haseł frontu narodowep,o. który ZMP podejmując szeteg postano- Gmirtn€j Spó..az1elłii w Łi,izisku, 
staje się hasłem ogólnonarodowym. wień - wskazało na konieczność I'· !§rzeziny - wyklutzony za na W. SKRZYPKOWSKI· 
J ednocześnle mówiono o patrzebie gruntownego przyswojenia uchwat __ du_ż,..yc_ia_m_a.t_e_r_i~_n_e_. ______________ Pr_ze_,_v_o,_1n_ie_1„a_f'„ __ w_K_K""'P ........ 
wzmożenia czujności klasowej - a- VI Plenum KC PZPR. 
by do szeregów ZMP nie dostawali Organizacja woJewód~ka ZMP mu 
się synowie kułaków. O tym też mó si szczególną opieka otoczyć wszyS't 
wił ob, Golański, podając przykład. kie organizacje . w terenie. zblłżyć 
że w Klonowie syn kułaka Sibiń-- aparat Zarządu Wo}e,,..ódzkiego 
skiego usiłował przedostać się do ZMP do najiizerszych tnas młodzieży 
szeregów ZMP, jednakże czuj- zorganizowanej i niezorgalJlzowa~ 

ność biedniackiej młodzieży przesz nej. 
kodzlła temu. Będziemy budo- Realizacja wytycznych VI Plenum 
wać front narodowy w zaostrzoneJ KC PZPR stawia ptzed młodzież.a 
i zdecydowanej walce z kułakami"~ woj. łódzkiego poważne l bojowe 
powiedział na zakończenie ob. Go- zadania. Plenum wvkazalo. że mlo 
lańsk! dzież ZMP-owska- ·jest gotowa do 

W licznych wyp0wiedz.iach ZMP- pracy i walki o front narodcwy. o 
owcy wykazywali jak będą realizo- wykonanie zadań Planu 6-letniego. 
wać wytyczne VI Plenum KC i VIII Jednak:, aby zadania te Wfpefnić~ 
Plenum ZG ZMP Jednakże niektó- ZW ZMP musi czuwać. pomagać 
rzy dyskutanci jak np. ob. Mechler kontrolować prace kół ZMP-owskich 
przewodniczący ZF ZMP Zakładów w terenie. pamiętając. że od rnob:ij 
itn. „Komuny ParyskieJ" w Radom I zacj'.i młodzilli.v zależy wykonanie 
sku, nie tiotrafił powiedzieć w jaki I wielkich i zaszczytnych zadań ja­
sposób zarząd fabryczny, organiza- kie stoją obecnie przed ZMP. 
cji ZMP-owskiej będzie w swym M . K. 

Brygado młodzieżowo im. Waryńskiego 
stanęła do obsługi turbozespołu 

s • 
i e 

drugiego troku Planu 6-letniego 
1 SIEW POKOJU 

PGd tym hasłernitprzystepu,le spółdzielnia produkcYma w Pela­
gti gm: Wod.tierady, pow. ła kiego do wio;:enne.i akcj! siewnej 
Spól\1zi~lcy z Pefta.gH . zobowiążałi się podnieść· wydaino<:f> z hPkta­
ra pttez tflrto.,.,~lną i \terminową uprawę ziemi. wz:vwa1ąc do w:łpol­
zawódnictwa na tymi od.cinku wszystkie spółdzielnie produkcyjne 
pow, łask~go. 

PGR~1 WYRłJSZYŁ Y W POLE 

Niemal w:izystkiei zespoły PGR Woj . łódzkiego wyruszyły w pó­
le. roopOl:!lymtjąc ptJace związane .z wiosenną akcją siewną. Jako 
I)lerwszl! 1Vyru&l'•·1) F'f1'•mndarswa Zespołu N'lk' i<> lnir<i pow łódz-

1 kl~40, któr~ już odi 28 ma:rca. przepro.,.•adzaic> wlók" ; brnn,..,wan'e 
t PG1t-y woj. lódz"kilego przystąpiły do akcji siewnej w pełni przy-
1otowan~. Po zakmiczeniiu prac wiosennych na swoich polach. po-

ł 

f 

moSlf one st1ółdzieh1iom produkcyjnym i zespołom 11:ospodarstw in­
dywi-dualnych. 

ClOOŁOWY THAKTORZYSTA PGR 

O zadaniach narodowego frontu cenlanlu przez zarzad:v powiatowe 
W walce o pokój i Plan 6-letni mó ZMP konieczności wzrostu organizs W dnfu wczorajszym w Elektro-
wił ob. Zieliński zast. kier. WYdz. cji. wni Łódzkiej odbyło się uroczyste 

Traktorzysta. Klemens Walusiak z PGR Leszno pow. leczyc· 
dą zaufanie jakim Partia i organi- kiego, docE!hiając znaczenie sprawnego przeprowadzen1a siewów 
zacja ZMP-owska ich obd::trzyła. wioset!nych w ~~ilizacjl Planu 6~letniego i w walce o pokój, zot>o-

agit. i prop. ZW ZMP. ZMP-owcy w toku dyskusji wskci przekazanie obsługi Jednego turbtJ· 
Trzeba by każdy członek naszej or zywnli takte na konieczność podwyi ze&J><'łu brygadzie młodzieżowej. W 

ganlzacji był jak najlepszym agita s:tenła kwaJlffkacjJ zawodowych mfo maszynowni zgromadzili się licznie 
torem f propagandystą - mówił ob. dzłe:ty, naJełytego propagowania ru pracownicy Elektrowni Lśniąca tur 
Zieliński. - W Mazowieckich Zakła I chu racjonalizatorsldeg<1 l WSlJ61za· I blna przybrana jest bi~ło _ cz rwb-
dach Przemysłu Wełnianego agitato wodnictwa pracy. Mówiono też o poi . . . e 
rzy wydatnie przyczynili się do trzeble wzmotenla agitacji, i szkole ną flagą, ha któr~j \\ridmeJe odzna­
wztostu produkcji. pomagając mło- nla ideologicznego. Podkreślano ko- ka ZMP. Na uiwieszonym transpa­
dym robotnikom w pracy. W Zakła nieczność organizowania brygad mio rencie napis „Turbozespół Po raz 
---------------- pierwszy w ener1Jetyce polskiej ob· 

KRONIKA TOMASZOWA · il!ługuje brygada młodzieżowa im. 
Ludwika Waryń.!łkiego. 

l(siążeczl~i premiowe PKO 
Uroczystość otwiera dyr. Elektro­

wni tow. Kowalczyk, który w imle 
niu dyrekcji zakładu życzy bryga­
dzie jak najpnmyślniejszych wyni­
ków pracy. Następnie głos zabiera 
przewodnicząca kola terenowego 
ZMP ob. GałęJ;Jłfł, która życząc bry­
gadzie owocnej pracy, wyraża na­
dzieję, iż jej członkowie nie zawio-

uczą oszczędności 

Kierownik maszynowni ob. Dit- wil\zał się w czas:le trwanl'8 aokcjJ wyrabiać 220 proc. normy. Rów-
browski przekazując turbinę. udzie noc«eśnie ap!!.]l!lje on do w&zystkich trakto1·zystów woj. łódzkiego. 
la brygadzie wielu cennych wskaz'ó ażeby podjęli pod·e>bne zobowiązania. 
wek oraz przyrzeka służyć im pamo ;. 
cą fachową. r-~ 

W imieniu brygady przemawia 
ZMP-owiec ob. Kozłowski. Dzięku­
je on za wielkie zaufanie jakim zo 
siali obdarzeni młodzi członkow[e 
brygady przyrzekając jednocześnie, 
iż dołożą wszelkich !'tarań. aby z po 
wierzonej pracy wywiązać slę jak 
najlepiej i jak najdokładniej. 
Odśpiewaniem hymnu $wistowej 

Federacji Młodzieży Demokrat:rczM 
nej uroczymość zakończono. 

I BRAK ZAIN~ESOWANIA 
IOWODUJE NIEDOOIĄGNIĘCIA 

Na terenie gn::dny Dłutów pow. łaskie'lo nlkt nie mtere;;uJe ·sie 
kontraktacją. Nie• interesuje się GRN, ZSCh. a nawet mstytuc:;e 
kontnktujl'tce jak np. gorzelnia PGR w Dłutowie 

Skutki ~ tak!le. że kontraktacja roślinna na d?;"ń ?o m"r<::a zo­
stała w)"konana zaledwie w 25 proc„ a t:iemmak6w zaś dla go­
rzeln~ w ~łut.owie na zaplanowane 120 ha, zakontraktowano tyl­
ko 9 ha. 

W P OW. l:.OWICKIM ROZPOCZĘTO SIEW"I' 

Podobne brygady powstały w war Chłopi gromad Ostrołęka, Kadzielin i Kamief1 gmi ny Doma-
sztacie centralnym i elektrycznym, nlewice pQW. łowickiego rozp0czeli juz siewy wiosenne. zobów'la· 
przy pewnych maszynach i urządz~ zując się zakończyć je jakó pierwsi na teren Je gminy W pózOsta-
niach technicznych. tdzie tnJodzież łych g1·oma<l'81cl! gminy Domaniewice przeprowadza się ostateczne 
pracować będzie samodzielnie. pr-zygotowania do rożpoczęcia prac polnych. 

J.OL ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~---

Nowoscią w ruchu oszczędnościo 
łPJYril jest wprowadzenie książeczek 
~reniiowych PKO. Książeczka pre­
aniówa różni się od zwykłej oszczęd 
1nOściowe) przede wszystkim tym, 
<:ie z góry określa się miesięczne 
:wpłaty ( 1 O, · 20 lub 30-złotowe). 

Na książe~zkę premiową można 
iW)'grać: premię. Co pół roku ksią 
~eczka ta bierze udział w looowa­
·niach, które dają szanse wygrania 
poważnych kwot pieniężnych. 

Książeczka premiowa obok tych 
korzyści posiada zasadniczą zaletę 
zwykłej książeczki oszczędnościo­
wej tzn. uczy nas stałego i systema 
tycznego oszczędzania. 

Niewielkie ~płaty. dostosowane 
do możliwości każdego pracujące­
go, są zachętą do uczestniczenia w 
premiowanym oszczędzaniu. · 

WCZ<iriij • ·1 dziś ·wielkiej fahrgki 

Okres ptemiowanego oszczędza­
nia jest obliczony na trzy „ .Jata, to 
znaczy, że każda książeczka premio 
wa bierze udział w 6 losowaniach 
bez względu na to, czy padła na 
'Ilią premia. Posiadacz książeczki 
!J'rem,iowej może w każdym czasie 
12arnlenić książeczkę tę na zwykłą 
'książeczkę oszczędnościową. 

Dzisiaj, 2 bm. o godz. 19, odbędzie 
się zebranie podstawowej organiza­
cji partyjnej przy PSS w Tomaszo­
wie Maz. 

* • * 
W dniu dzisiejszym od.będą się 

zebTania pO<Ist. org. pa11. przy ZUS 
i ZLP w Tomaszowie Maz. oraz tere 
nowej podst. org. part Nr. 3. 

Rogatka Narws.kal Słowa te nasu­
wają na myśl dni rewolucji 1905 r„ 
wskrzeszają w pamięci obrazy Wiei· 
kiej Rewolucji Pnźd6ietnikowej -
obrazy walki rosyjs:.kiej klasy robot­
niczej. 

Bohaterska przeszłość Rogatki 

zbiera się w salach pięknego Pałacu 
Kultury. W roku 1917 wznosił się na 
tym miejscu skromny gmach szkoły, 
w którym - w przdednin Rcwolu~ 
cji Pa~dziernlkowej - odbywały się 
nielegalne obrady VI Zjazdu partii 
bobzewickiej. 

Praca kół Ligi 
• 

Przyjaciół Zołnierzo 
We wsa;ystiimch k<l!hlch LPż na te­

'4"enie Toma:szowa roZJ.POOZęły · się 
pmygotowan1i.ia do walnych zgroma­
dzeń kół, które odbywać się będą 
l)OCZąwszy od 15 bm. 

W związku ze rz.bliżającym s.ię 
S;viętem ~acy, wszystkie koła, od 

Pracownicy PPK „Ruch" 
ł kolporterzy zakładowi 
podjęli zobowiązania 

Pierwszomajowe 
Pracownicy tomaszowskiej roz-

,(izielni PPK „Ruch" oraz 30 kolpor­
terów zakładowYch - dla uczcze­
llia święta 1 Maja postanowili -wy­
konać plan rozprowadzania czaso­
pism i książek w II kwartale br. w 
l03 procentach. Jednocześnie wszyscy 
kolporterzy przystąpili do międzyza 
'kładowego współzawodnictwa na od 
cinku propagowania c:zytelnictwa 
prasy a pracownicy tomaszowskiej 
wozdzielni „Ruch" wezwali do wsp6ł 
E:awodnictwa rozdzielnię PPK 
„Ruch" w Piotrkowie Tryb. 

„Budu jemy" 
łsiążka z biblioteczki 11Sztandaru Młodych" 

Przed kilku dniami w sprzedaży 
nkazał się I tom biblioteczki Sztan I 
daru Młodych pt. „Budujemy". Czy 
telnik znajdzie w nim opowiadanie 
'l'ad:u~za Konwickiego pt. „Przy bu 
dowie', poemat Wiktora Woroszyl­
skiego: „Swit nad Nową Hutą" i o­
~wiadanie Wł. Zalewskiego - „W 
hstopadzie - miesiącu wiosenhym". 

Cena książki wynosi 2 zł. 40 gr. 
Nabyć ją można w rozdzielni pism 
PPK „Ruch" (Plac Kościuszki 16) 
lub- u .. .ka1Dodei::a-zakład~. 

powiadając na apel koła szkolnego 
ipmy liceum Ga.trono.młcmym po­
stanoWiły 0Wliększyć LiOŁbę SWJ'(!h 
C'llonk6w. 

W Państw. &kole Z.Wodowej 
Przemysłu Skórzanego istnieje koło 
LPż od początku grudnia ubiegłego 
roku. Koło nie przejaw!la jednak 
ża<:łn,ej działalności. Ze'bran>ia odby­
warją slię nieregulairnie, frekwencja 
jest .. b. Il!iska, nie prowadzi się szko­
lentlJa i nile redaguje gazetki ś-cien­
nej. Kolo poWin'OO · się poważruie 
podciągnąć w swej !P'l18CY. 

Traktory_ do żw6zki drzeWG. fSlBJ 

W tych drriach rz.ałoi.one rzostało 
przy mursie MHD nowe koło Ligi 
P.myjaciół Żołnierza. PNewodn'iCzą 
cą została ob. Szym·ańska. 

Po zebraniu wyborczym LPŻ od­
była się &kademia ku czci ł roczni­
cy śmierci gen. Swiermewskiego, 

Prezydium zw. law. Włokmarzy 
przyjmuje skargi i zatalenia 

Na•rwskiej zwią'Zana jęst nier<>zer • 
walnie z fabryką putiłowską - obec 
nie Zakładami Metalurgicznymi im. 
Kirowa. Dnia 2 kwietnia 1951 roku 
\Yieloty.sięczna załoga fabryki obch-0-
dzi 150 rocznicę jej istnienia. 

160 lat temu dzielnien Petersbur­
ga, nosząca miano „ Rogatki Narw­
skicj", leżała poza granicami mia­
sta. Fabryka, która tam powstała 
oraz rnieozczące się O!}Odal baraki dla 
robotników, od pierwszej chwili Cie 
szyły s.ię ponurą sławą, slynąc z za­
bójczych warunków pracy i życia, 

Kroniki fab,ryc7.ne pełne są windo 
p d z z mości o stałym wzburzeniu wśród ro 

rezy ium w. aw. Włóknia- botników. W roku 1809 wybuchł na 
rzy w Tomaszowie Maz. ustanowi terenie fabryki pierwszy strajk, p0 

ło w każdą środę, w godzinach od nim nastąpiły inne. Szczególnie roz-
16 do 18 dyżury członków p e~ -1 winął. się 1;.ich robotniczy. w. końcu 

. ' . . r ~Y stulecia, kiedy powstały pierwsze 
dmm. Przyjmo;wac oru będą skargi kółka ,,Związln Walki o Wyzwole­
i · zażalenia, dotyczace działalności nie Klasy Robotniczej". Na zebra -

ogniw związkowych ".włókni n!ach kółe!' przemaw.iał ni;jedn<>kr?~ 
arzy. me Włod-zrnue;:r. Lenm, ktory rnob1h 

Harcerze z TPD Nr 1 
opiekują się ptakami 

Z inicjatywy szkoły podstawowej 
TPD Nr. 1 zorganizowany został 
konkurs na wykonanie domków dla 
ptaków. 

W dniu 15 kwietnia, sporządzone 
przez harcerzy domki zawieszone zo 
st~ną na , i:Jrzewach w Parku Miej­
skim i "' okolicy Niebieskich Żró-
~ ~ 

zował załogę d~ decydującego star· 
cia z ca.ratem. 

Jedna z ulic „Rogatki Narwskiej" 
nosi obecr..ie nazwę Alei Strajków. 
Tu właśnie, 9 stycznia 1905 roku, 
policja zmasakrowala kolumnę robot 
ników putiłowskich. · 
Putiłowcy byli inicjatorami potęż· 

nej akcji robotników petersburskich 
w styc:1miu 1905 roku. Z ich inicjaty­
wy wybuchł w mieście strajk pow­
szechny, który zrodził burzę pierw· 
szej rewolucji rosyjskiej. 

W chwilach wolnych od pracy za· 
foll.'.a...Zaikładó.w .Jm. Ki.I-owa. c.b.®nie 

Lenin ukrywał się wówczas pneld 
czpiclami burżuazyjnego rządu tym­
cza>'owego; na jego zlecenie obrada­
mi kierował Stalin. Zja-zd wskazał 
partii i klas ie robotniczej drogę re­
wolucji socjalistycznej, wezwał ro­
botników. żołnierzy, chłopów, aby 
przygotowali się do decydujących 
walk. 

W dni Rewo1ucji Paidziernikowej fa 
bryczne oddz. Czerwonej Gwardii n11-
rozkaz Komitetu Wojskówo - Rewolu· 
cyjnego str;1egły Instytutu Smolne­
go - siedziby sztabu rewolucji -
szturmowały Pałac Zimowy, walcży­
ły o mosty na Newie, strzegły mia· 
eta, zagradzając drogę wojskom 
kontrrewolucji. 

W służbie dla narodu 
Dnia 27 grudnia 1917 r. Józef Sta­

lin podpiisał dekret rządu radziec­
kiego o przekazaniu fabryki putiłow 
skie; na własność Republice Rosyj­
skiej. Stara fabryka, która w ciągu 
116 lat wzbogacała bankierów i prze 
mysłowców, sh1ży odtąd wiernie lu· 
dowi pracujllcemu. 
. W epoce radzieckiej fabryka prze· 
żyła drugą młodość. Rozszerzały się 
stare oddziały, obok nich wyrastały 
nowe bloki. Kraj wyekwipował fa­
brykę w nowe maszyny i obrabiar­
ki, udoskonalone piece i walcownie. 
~abryka odegrała wybitną rolę w 

dziele uprzemysłowienia kraju - re 
alizacji pięciolatek stalinowskich. 
Zapoczątk<>wała ona historię prze­
~1'..t_trakt;or~w.e1:0_ZSRR: -w- roku 

1924 w \jej oddziałach zmontowano 
pierwsz1 traktor radziecki 

Obecnie .Zakłady im. Kirowa pro· 
dukują dl& leśnictwa i pr?Jemysłu 
drzewnego specjalne traktory• do z wóz 
ki .drzewa. 

Fabryka zaopatrywała budowni -
czycb metra moskiewskiego w tar­
cze ósł®owe do budowy tunelów; a 
budowniczych port6'w - w dźwigi 
portowe. Ma.seyny z marką fabryki 
kir<>wskiej prat:owały na budowie ka 
nału ze~ownegc W-0łga-Moskwa i 
biało1DOJ1Sko-bałtyckiej magistrali 
Wodnej. W kopalniach Złota ujrzeć 
mot.n.a czet-parkl produkcji „kirow­
ców", a elektrownie wodne, zaopa.trzo 
ne są w wyptodukowa.ne przez nich 
turbiny. 

W fabryce zd0<były 9Zeroką ~OP'll­

larn~c łrlw. „brygady współpracy 
twórczej". 

W roku Ubi~ odch'A°ały fabryki 
zrealioowaly 1466 W}'8uniętych przez 
robotnik6w wnioskó-w rMjonalfaator­
skich i wynalazków. Zaoszczędz<>no 

w ten sposób 28 milionów rnbli. Jed­
nym z czołowych racjonalizatorów 
jest młody ślusarz, laureat Nagrody 
Stalinow~iej, Piotr . Zajczenko. Sk-0n 
sl:ruował o.n po wojnie oryginalną 

obrabiarkę dla obróbki skomplikowa· 
nych, krzywych powierzchni metalo­
wych. 

Staclianowiec-f.rezer, Eugeniusz 
Sawicz, opracował szybkościowll tech 
nologię 136 operacji frezowania. 

Tej wspaniałej młodzieży fabrycz­
nej dziemie dotrzymuje kroku star· 
sze pokolenie. Tak na przykład je­
den ze starszych r<>botników, majster 
Bajkow, stale z.ajmuje pierWsze miej 
sce na liście zwycięzców w socjali­
stycz.nym współzawodnictwie walcow 
ników. 

Załoga słynnej fabryki pracuje z 
myślą o ojezyźńie, o ukochanym Sta· 
linie. Wielkie idee komuniz.mu przy­
świecają jej wspaniałym osiągnię -
ciom produkcyjnym. Na sztandarze 
fabryki błyszczą trzy ordery - or­
der Lenina, order Czerwonego Sztan: 
daru oraz order Sztandaru Pracy. 

Fabryka - ogniskiem 
kultury 

Zakłady im. Kirowa otworzyły 
przed robotnikami szeroko dostęp do 
wied.zy. W przedsiębiorstwie stworzo­
no sieć rozmaitych kółek, szkół, kur 
sów, na których tysiące robotników 
podwyższają swe kwalifikacje za wo 
dowe. Fabryka prowadzi własne tech 
nikum budowy maszyn Jice-:m rze· 

.mieślnieze~-< ta ~ł~. r~ 

botniczej; 150 członków z.ałogi stu­
diuje na wyższych uczelniach i w in­
stytutach technicznych. Fabryka po­
siada dwie wielkie biblioteki - tech-
niczną i ogólną. • 

Przy fabrycznym Pa!ac11 Kvltury 
czynne są dziesiątki kółek amator· 
skich. l:a wieczornicach fabrycznych 
występują członkowie załogi - śpie­
wacy, tancerze, bajaniści i skrzypkO• 
wie. Dla uczczenia 150 rocznicv lstnie 
nia fabryki, zorganizowano w' Pałacu 
~ultury wystawę, na którą złożyly 
się obrazy, rzeźby, ryciny, stworzone 
pnez „klrowców" stalowników, 
walcowników, ślusarzy„. 

W jednym tylko roku ubiegłym 
fabryczna organizacja związkowa wy 
datkowała na r>racę kulturalno-oświa 
tową wśród robotników około półtora 
miliona rubli. W Pałacu Kultury. w 
lektoratach oddziałowych, w świetli­
c~cb wygłoszono ponad 1.500 odczy 
tow. Prelegentami są działacze pań­
stwowi i partyjni, członkowie Aka­
demii Nauk i inżynierowie. krytycy 
literaccy i pisarze. Stałymi gośćmi 
są w fabryce artyści leningradzcy i 
mo-skiewscy. 

Robotnicy Zakładów im. Kirowa 
mieszkają obecnie w pięknych, do­
skonale urządzonych domach. Niedaw 
no otrzymali oni jeszcze dwa nowe 
domy przy Alei Strajków. Fu::i.c'.a· 
menty założono ubiegłego lata w 
pamiętny dzień, kiedy rozpoc"<ęła ' się 

E11ge11ius: Sawicz, foicjotor s::ybkościo· 
wego frezowani.a. dep11tou·a11)· do Lenin­

gradzkiej Rady Miejskiej. 

w kraju radzieckim akcja zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm • 
skim.„ 

W ten sposób pokojowym słowom 
~udzi radzieckich towarzyszą poko-
3owe czyny. 
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' Wyścig 
„Rudeho Prava" 

ICWKS:,: (Warsza:wa) Pokoiu - „ Włókniarz" 2 • o (ł • 0) ~N-OWE~~ • Jl • ; ~;;ClrZ·IP 
.. \.- . 

i „ Trybuny ludu" Sportowa ł.ódź„ t.ak' bardw pr.zy­
wiązana do piłki nożnej, rozpoci.ę-

Do komitetu organizacydnego Wy ła tego1·0<Yl!ly sezon ligowy ll'iepo­
śd.gu Pokoju „_Trybuny ~udu" i myślnie. Ulubieniec jej „Włóknian" 
„Rudeho Pmva" wpłynęło 9 z kolei w tegoroc:z.nych ll"OOgrywkaOh i>ot­
zgloszenie. Jest nim zapowiedź star knął się WC201.1a>j .porarz dł·ugi li to na 
tu. ko1airay włoskich, r.eprez.entują- . obydw.ie już n9gi p1v,egrJ"f'aijąc. z 
cych Robotniczą Sportową Federa- CWKS 0:2 (0:1). 
oji'i Włoch. Na boisku prży Al~d Ucii. ·zebrał 

„ : ·:< • * * .się wczoract tlum Iiezący· bHsko· 20 
Obóz treningowy kolarzy ceecho- tysięcy osób. Sądzono ogóltllie1 że 

!łowackich r~cząl s.ię 1 kw.ie- ·po nieudanym viysttWie w Kxako­
tnia br. w mie.jscowości .Vi·anów na wie, łockianie „na własnym · boisku 
Morawach. Czołowi z.a.wodnicy CSR, .nie sprawią zawodu i je9,n<x;ześnie 
którey do sóboty zg.rupowani byli udowodnią, że pora~ ich e ;,ogni­
w 'Pradze, udali się do Vranova na wem" była mecrz.ywiście raczej pi·zy 
rowerach. padkowa. Tymce.a:sem jężeli mamy 

Kierownikiem obce.u jest dawny mów.ić o przY'padkowośoi, to ~yda­
wielokrotny mistrz Czechosłowacji je nam się owcnie; ze„. ty~ko 'przy­
na szosie - Bruzek, trenerami zaś pa<ikowo była ona ta~ lłiską. „ . 
Perle i Sekuj. · . Bo ja:lcież wra~eni.e .,i:noglwmy wy 

' „ . ;...~~· '\ n:ieść wczoraJ· z . meeżU z CWKS? 
„: ,~. ,~'/) Łoduanie w chwili obeÓń.ei 'są je-
f(Ę_~~ szcrz.e bardzo ,słabi. U wszyst-

t;=-_ '( ~ kich niemal beli wydątku mo~ rz,a-
W 1io.. 1 obserwował brak srz)i!bkośoi 'i 'Startu 
Yh 9- ''- do p:ił:ki, no 'i wrodźoną be!UI>lano-
1.j~r". ł·~ wość w akcjach. „ 

~
, 'O V'( Taktyka pozbywania się ~iłki, z 

/...-.,. · Móra nikt nie wiiedrllial co iZJi·obić, 
: .. ~~ ~') - nle wróżą sukce.;ó..y w na1jbliż-

szej przyszłości naszym pil!ka~m. 
Powróćmy jednak . do wcrz.ora.jS2':e-

. .
. ~ ~~ go meczu. Rozpoczął on się . bardzo 

uroczyście; Z ok.azji o17Warciia sezo­
nu piłkarskiego w Łod7.i ogilądaWiś­Wit.c:ewski, najmłodszy kan.dydat do 

reprezen.W.Cji Polski na Wyścig - Pokoju 
w karykaturze A&szewskieg<>. 

'fa.-zeci tydzień spobkań mis-trzow­
sk!lch ipiłka.rslciej klasy wojewó~­
kiej grupy miejskiej, przyniósł kil­
ka niespodziewanych wyników: 
Dotychczasowy leader· tabeli-„Ogni 
wo" rziI"entisowało rz:e „Spójniią", któ­
ra zajmowała ostatnie miejsce w ta 
beli 1:1 (1:0). Bramkę dla „Ogniwa" 
zdobył Zagłoba a dla „Spóijn:i" 
waaciak. Gra prowadzona bym o­
stro. 

S!ldziował ob, Grabowski. 

my dość bM·wną defilladę wszyst­
kich s.ekcji „Włókm!iarrz.a", ·a .później 

w krótkich słowach przemówił do rzyński dalekim 
zawodników i 20 tysięcznej pu- pole bramkowe. 

wybiegiem praed przez tego ostatniego ~ powietrza 
X. Ko:misje· 

'b1i.C0ności przewodniczący klubu Atak gospoda.my g.rał ba'l"dzo Sła­
tow. Kaźmierczak, który później w bo. Wszystiktie jego akcje nie miały 
imieniu zrzeszenia i klubu wi·ę~ył żadnego wykońcrzenia i przeprowa­
uipom.inki za rozegratllie 300 meczy d:llane były na ćhybił - trafił. 
Włodarczykowi i Sty-OZyńskiemu W 22 . minucie ~ wyraźnej winy 
oraz Koźmińsk•iemu Szczunyń- Rączki, Sąsiiadkow:i udało się ułoko-
skiemu. . wać piłkę w siaitce Szozurzyńskie-

Po tej urocrzystośd wybiegły na go i CWKS rz:dobył prowadzenie 
bojsko obydw.ie drużyny. CWKS w 1 :O. 
składzie: Stefa.niszyn, Polak. Sera- Po przerwie , w czas.ie której oglą 
ffa, .'Sz()'l;epański, Orłowski, Oprych, daliśmy dwa biegi: na 60 m. kobiet 
Sąsiadel<, Górskii, Janeezek, Swi- i 100 m. mężcrzyen (z udrz;iałem An­
carz, Olejnik, a „Włókniarz": Szczu- tonowicza) gospodarz.e wbiegli na 
uyński, Włodarczyk, Rąc7.ko, Kału- boisko w zmieniony;m nieco składr.z.i.e. 
żyński, _Urban, Wa.piennik, Bassi, Bassiego ro1Stąpił o wiele gorzej gra 
(Paceś), Baran, Szymborski, Koźmiń jący Paceś. którego już później nie 
ski, Gustowski. można było zastąpić kimś innym. 

Gra, która prrz:ez całe 90 minut nie CWKS i w ted połowie g.ry górówał 
odrL.11aczala się ~yin nadewyczaj - nad gospodarzami szybkością, nie 
nym i była race.ej od początku do potrzebnie więc wojskowi graH o­
ko~ica nudna, r~pocrzęla. s:ię od stro. w.prrowadzając tym niepo­
dosć ostrego zrywu WOJskowych.

1 

trzebne edenerwowanie na tl'ybu­
Już w 2 minucie gospodarzy od nach. W 10 minucie, gdyby Szym­
utraty. bramki .· uratował słupek. W borsltiemu dopisywało więcej szca:ę-
17 minucie niebezpieczeństwo utra- ścia „Włók11ia·rz" mógłby wyrów­
ty drugiej bramki zażegnał Szcrzu- nać na 1:1. Niestety, piłka wzięta 

Jak· robotniczy Wi<Jzew· 
przygotow·uie 'się do Biegów Narodowych 

• 
- Kolo 11asze - mówi Z' ubolewa 

niem - ),)Osiada aż 146 c:Uonków, a 
wś1:ód n.ich rmajduje się wielu st'a[°­
srzych juź członków. Niestety, ci nie 
przychodzą na eaprawy do Biegów 
Na.rodowych. 

Jest to objaw przykry. Widocznie 
w kole nie przeprowadwno należy­
tej propagandy tej wjelkiej maso­
wej imprezy, w które.i udział 
wziąć powinni wszyscy członkowie 
bez wrz.ględu na wiek. 

Tfcie1tający rzucił za siebie ja:kiś ciemny 
przedmiot i bregł dalej. Nagle sta­
nął i, zaczekawszy aż ścigający 

- No idŹ'! Czego uciekałeś? 

dopad11ie go, wystrzelił. Walczak 
zwalił się na niego całym swyim 
ciężarem. Obydwaj upadli na chod 
nik i mocowali się, przewracając 
w ciemnościach. Wreszcie Walcza­
kowi udało się wyrwać z rąk chłop­
ca (był to bowiem chłopiec), brau­
ning. Przeciwnik przestał sfa­
wiać opór. Odwrócił głowę i z nie­
nawiścią patrzał w twarz Walcza­
ka. Walczak wstał. Znał go dob­
rze : mieszkał na Starówce, chodził 
z frakcjonistami. 

- Gzego uciekałeś, pytam się? Coś nabroił ?„. 
Chłopiec patrzał ponuro. 

- Na co czekacie - zapytał zachrypniętym głosem - prowadź­
cie do cyrkułu„. 

przesrzła nieznacrz.nde ponad po­
przeaz.ką braimkii wojskowych. Wy­
równanie nie preyszło. Gorzej jed­
nak, że wynik 1 :O dla CWtKS nie 
utrzymał się do końca meczu. W 35 
mim.ucie Górski podwyżS2ył go na 
2:0, powodując tym izałamanie du­
cha na widowni :i u g.raczy w nie­
bieskich koscwlkach. 

'Jlidok „zielonych" trybun 
„Wló/.itiarza" 

Sędzia Losiak 
o meczu CWKS - „ Włókniarz" 

- Gra ńa ogól była wyrównana. 
Wojskowi byli lepsi we wszystkich 
liniach, wynik meczu zasłużony. Nie 
.polrzebnie grał zbyt ostro Janeczek, I 
który powinien wyzbyć się wres-t.eie 
złych nawyków. · 
. - Nie wyróżniam żadnego z za­
wodników, gdyż ze względu na roz 
molde boisko nie można było konty 
nuować normalnej gry. 

* • „ 

Wlieloletn!i i dośw.iadoumy prak •. 
cyk „ 12: tet"ena cWiałlamości Kół 
Sportowych w ra<Wieck:ich za.kła.­
dach pracy N. Madawcew, wska­
zuje na pocz.ytywną rolę ko.misji 
w aikoji ua!kcyw,n;ia!Thia sportow­
ców i doskonailenda pracy Koła. · 
Każde Koło Sportowe winno wy 
ka~ywać troskę o wychowan!i.e i 
podnoszenie pooiozriu moralnego i 
ideologicznego swych crz..łomrow. 

Praca wychowarwc2la prowadzo­
na powinna być w powiąmniu I!! 
pracą wysz.ko1end.owo - sportową. 
Celem tej pracy jest wychowanie 
pmyS!l.łych działaczy sportowych, 

W pracy tej bąrd~o PQmocne 
mogą S!i.ę stać komls1je„ do których 
rucleży wciągnąć, o iłe to będ7le 
możliwe, wsz.ystikdch członków 

. Koła Sportowego. 
Potrzebę istnienia rómyoh ko„ 

misj;i dyktuje często stan ~b:n,r 
crzłonków koła. 

Do ~alalności na terenńe · Koła 
Sportowego moźna . powołać nast~ 
pujące Komisje: 

1. Odmaikł SPO; 
2. Techniczno - sportMl>ej; 
3. Sęd'lliowskie.i; 
4. Opieki lekarslrle.i; 
5. Propaca.ndy i al'iita.e-Ji · man• 

wej; .. 
6. Jte4akcyjnej; . ·, 
7. Gospodarczej: 

, . 

8. Nagiród i ochnaczeń; 
9. Łączności sportowej · ~ 

ze wsią; 
10. Wycieczkowej; 
11. WsJ>ółzawodnictwa aocj?.łi· 

styeznego w sporcie j pracy; 
12. lm.prez artysty<i'.mych. · 

Na pływalni MDK 
W dniu wczorajszym oqbył się w 

Łodzi towarzyski mecz _pływacki u~ 
nii m iejscowej i Kolejarza z Pozna 
nia. Po zaciętej walce zwycię;tw~ 
przypadło w udziale. zespołowi . lód.Z 
kiemu 61:58. · 

ZbliZa.ł się nowy ·ter~fo wyborów. Tym razem koncentracja. n&­
rodowa zarzuciła ulice :ietkalni tysięcy plakatów i ulotek. ;Był to. ist-; 
nY,· zalew papieru 'drukarskiego. Kartki wisiały wszędzie: na słupach, 
wyszezęrbionych ścianach domów, parkanaąh, drzewach, dorożk~,ch, 
i tramwajach. Nalepi~no na ~atarniach, drzwiach domów, str'a,ga-1 

:-iach rynkowych, a najbardziej pomysłowi chłopcy, którzy za kopiej­
kę. rozdawali ułotki, potrafili nawet przyczepić j.e na plecach prze• 
chodniom. Zewsząd wyziera:ła1 twarz adwokata Babickiego Ż wyfu­
piastymi oczami. Olbrzymie plakaty apel.owały do Polek, ·do więrnych 
katolików i uczciwych obywateli. -Gdzieniegdzie . widniały odezwy 
w języku żydowskim. żydzi zerwali ze Zjednoczeniem Postępowym, 
które nie dawało żadnego znaku 'życia, i wystawili własnego kandy­
data, Arona Rubinszteina. . 

Młodszy Krauze otrzymał od N aj dla kilka paczek z odezwami 
agitującymi na rzecz listy socjalistów. ~orzystając z tego, że obe_c­
nie ~atka całymi dniami wystawała w og011kach Ęomitetµ_ Obywa­
telskiego i Komitetu Lokautowego po różnego rodzaju zapomogi, 
wymykał się z domu, W porze obiadowej, kiedy ruch się zmniejszał 
rozglądał się naokoło w bocznych ulicach i smarując klajstrem okrą­
głe policzki Babickiego nalepiał na ni~ swoje .odezwy. Wiecz.orem te-:-, 
goż dnia przeważnie nie było ich na miejscu. Czyjaś ręka· zrywałft.. 

ja, darła i rzucała na chodnik. 

(D. c. n.) 
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